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nadzwyczajne posiedzenie Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej

IS czerwca w WikAe odbyto 
się m l iw f  Mjiif posiedzenie 
la d f  Republiki Lite­
wskie), poświęcane tragicznym 
Y j^ a a ia B  z  15 a e r a a  1940 
z ,  v  których wjodLu U t m  prae- 
ju eą  w t t l i  ■tąrniM ¥  skład 
gSgft W  saH posiedzeń gmachu 
Bady Najwyższej. gdoe trójko- 
buwr;  BtLi Łl ntandir spo>wity 
Jęs£ krepą. zebrali się depulowa- 
m, czfcmkowie Rządu Republiki. 
Jtierowmcy departamentów 1 re- 
jawfcr. hyfi deputowani lodowi 
ZSDL i n w o t o i y y ,  merowie 
i  Rad Samorządów.

Przewodniczący na posiedzeniu 
TMfępm praewodnic^cego Ra- 
4 r  Bronia* Kuzmi-
<±as przedstawił przybyłych na 
-M K  p k i :  d d ep g ę  Łotwy i
•źaslępcą przewodniczącego Ra­
dy Najwyższej Republiki Łotew- 
jk k j Andrejesem Łartiniw u, de- 
legagę Estonii z  zastępcą prze­
wodniczącego Rady Najwyższej 
H en  Niigkan. d d e p g ę  Rze­
czypospolitej Polskiej z  zastę­
pcą pnewmkUrrąrrgo Obywa- 
tdriaegB Doba Parlamentarne­
go, jrawmiliili i iii ym senackiej 

spraw zagranicznych 
Ziółkowskim, przed*

| międzyregionalnej gra­

py deputowanych ludowych 
ZSRR —  cdonkatoeęondeola 
Akademii Nauk ZSRR Siergieja 
Awerincewa i  Aleksieja Lewaszo- 
wa. delegację Białoruskiej SRR 
z pierwszym zastępcą przewod­
niczącego Rady Najwyższej 
Stanisławem Szuszkiewiczem, de­
legację Socjalistycznej Republi­
k i Radzieckiej Małdowa z  człon­
kiem Prezydium Rady Najwyż­
szej Aleksandrem Arseniem i  de­
legację Tatarów krymskich z 
Ihnłsem Umerowem na raria

Na wniosek przewodniczącego 
z  towarzyszeniem dziewcząt w  
strojach narodowych deputowa­
ni Eugenlus Petrowas, N i jole 
Ambrazaityte; Czesław Okińczyc 
i  flediminas Szerksmys udali się 
na cmentarz Rossa, afcy od ucze­
stników posiedzenia złożyć kwia­
ty  pod „Krzyżem Męczenników".

Na trybunie —  przewodniczą­
cy Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej Wytautas Landsbergls. 
Wygłosił on referat „Tragiczne 
karty historii narodu litewskiego 
i nieśmiertelne jego dążenie do 
niepodległości".

Następnie głos zabrali premier 
Republiki litewskiej Kazimiera 
Praaskłene, deputowany, prze­
wodniczący Związku Zesłańców

Balys Gajauskas, przewodniczą­
cy Rady Samorządu miasta Kłaj­
peda Wytautas Czepas, przewod­
niczący Rady Samorządu rejo­
nu joniskiego Wytautas Ado- 
maltls, deputowany do Rady 
Najwyższej Stasys Kaszauskas, 
przedstawicie Wspólnoty Ro­
syjskiej Litwy, aktor Wileńskie­
go -Rosyjskiego Teatru Dramaty­
cznego Michaił Jewdokimow, de­
putowany do Rady Najwyższej 
Wytautas Puplauskas, członek 
Partii Chrześcijańskich Demo­
kratów Kazimleras Kriżewiczius, 
deputowany do Rady Najwyższej 
Wytenis Andriukaitis, minister 
rolnictwa Republiki Wytautas 
Knaszys.

Uczestników nadzwyczajnego 
posiedzenia pozdrowili i  życzyli 
powodzenia w  realizacji dążeń 
niepodległościowych zastępca 
przewodniczącego Rady Najwyż­
szej Republiki Łotewskiej Andre- 
jas Krastinls, zastępca przewod­
niczącego Rady Najwyższej Re­
publiki Estońskiej Ulo Nugl, za­
stępca przewodniczącego Oby­
watelskiego Klubu Parlamentar­
nego, przewodniczący senackiej 
komisji spraw zagranicznych 
Janusz Ziółkowski, pierwszy 
zastępca przewodniczącego Ra­
dy 'Najwyższej Białoruskie] SRR

Stanisław Szuszkiewicz, przed­
stawiciel międzyregionalnej gru­
py deputowanych ludowych 
ZSRR, członek-korespondent 
kademii Nauk ZSRR Siergiej 
Awerincew, deputowany 
Rady Najwyższej Socjalistycz­
nej Republiki Radzieckiej Moł- 
dowa Aleksander Moszano, kie­
rownik delegacji Tatarów krym­
skich Dmis Umerów.

Deklarację Republiki Litewskiej 
z  15 czerwca 1990 r. odczytał 
zastępca przewodniczącego 
dy Najwyższej Republiki Litew­
skiej Kazimieras Motleka.

Posłanie Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej do Organi­
zacji Narodów Zjefooczonych 
odczytał zastępca przewodniczą­
cego Rady Najwyższej Czeslowas 
Stankewlczlus.

Odezwę do ludzi Litwy odczy­
tał deputowany do Rady Naj­
wyższej Kazys Saja.

Przemówienie końcowe 
głosił przewodniczący Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej 
Wytautas Landsbergls.

Odśpiewano hymn państwowy 
Republiki Litewskiej.

Uroczyste posiedzenie zostało 
zakończone.

(EŁFAT

Tragiczne karty historii narodu litewskiego 
I nieśmiertelne jego dążenie do niepodległości

REFERAT PRZEWODNICZĄCEGO RADY NAJWYŻSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
WYTAUTASA LANDSBERGISA NA NADZWYCZAJNYM POSIEDZENIU RADY NAJWYŻSZEJ 15 CZERWCA
Ssaaowni deputowani do Rady 

Najwyti iłj  Republiki litewskiej, 
o M a w le  B*ąrfn Republiki, 
prsuwudniczący, merowie i jca- 

***d»jący Rad Samorządów, sza- 
M M  gościa zagraniczni 

W t poeledwue Rady Najwyż­
e j  Republiki Litewskiej jest 
■Nmwykłe te względu na cały 
MWOj sens, a nie tylko pod 
HMlCWat protokolarnym. Na- 
H  iw śrriiink związane jest z 
ap— g nieniem bolesnej dały, 

ptmięoą o  tragicznych wyda- 
rananyżianiamł nad 

i żyda narodu.
 odo poświęcone wydarzę-
H g f  sprzed pół wieku, w  któ- 
Sffij wyMku Litwa została prze- 
■ * 1  włączona w skład Zwiądiu 

Wtafcue 15 czerwca. 1940 
1 H  Związek Radziecki łamiąc 
• W p a ją c e  międzypaństwowe 
pg![<l Litwy i Związku SRR 

■śftdij na lodowe normy 
wtargnął na- terytorium 

litewskiego. A le zanim 
I mówić o Litwie, o  losach 
ta i narodu w  ciągu mi- 

50 łat od tego tn g ia - 
JnB* <Ba psrortn litewskiego 

chcę wezwać. abyście 
wszystkich tych lu- 

W  m  Litwie, na Dakżiej Pól- 
BBK W w to h k  j oa Zachodzie, 
ł t e y  spodziewali się, czekali, 

i  walczyli o  nfepodle- 
H s  Ltory, jednakże nie docze- 

śb l U o d ja y  M i pa­

•* po*ozwożajmy o  państwie 
jNHadOe
j g P  |RI W n  w f  1 nasi rodzi- 
-•*g p  fiRfc taż ci spośród nas oraz 

H P  doaci, których jeszcze nie

było na świede, Utraciliśmy na­
sze państwo.

W  Europie srożyła się wojna, 
w tym samym dniu padł Paryż. 
Już przed rokiem Litwie odebra­
no Kłajpedę, już tO miesięcy te­
mu cała Litwa została rozparce­
lowana 1 sprzedana, aby jeden 
międzynarodowy drapieżnik nie 
przeszkadzał drugiemu.

Byli wtedy również na Li­
twie ludzie, którzy cieszyli się, 
że upadł reżim, a nie rozumieli 
lob nie czuli, ża tracą ojczyznę. 
Byli tacy, którzy starali się 
ocalić, co można, chociaż jakie­
kolwiek szczątki państwa — pro­
tektorat sowiecki, może podobny 
do przyszłych powojennych w 
Europie Wschodniej; byli jesz­
cze ludzie, rozczarowani, że nie 
stawiano oporu, którzy myśleli
0 walce. I  z goryczą tego roz­
czarowania w znacznej części 
powstał późniejszy, nawet bez- 
najdziejny opór zbrojny Litwi­
nów.

I mężowie stanu jedni pła­
kali ze złamanym sercem, dru­
dzy ze stoicyzmem przyjęli los, 
trzeci śpieszyli, aby uczynić 
wszystko po to, by agresja zo­
stała nazwana po imieniu, a pra­
wo narodu i państwa stwierdzone
1 obronione chociaż pod wzglę­
dem prawnym, jak się później 
okazało, na pół «frnV îa naprzód.

O  tym, jak utraciliśmy wtedy 
państwo, świadczą dokumenty i 
wydarzenia, ówczesne i o  wiele 
późniejsze wspomnienia. Zostały 
napisane badania i traktaty; w 
jednych szukano prawdy, w in­
nych tworzono i ugruntowywa­
no zamówioną z góry nieprawdę. 
Powstała również taka sztuka,

nazwana realizmem socjalisty­
cznym, powołana do tego, aby 
przedstawiać w  pożytecznej dla 
klienta postaci życie, jakie nie 
istniało, ale jakie chciano' mieć. 
Mówiąc prawdę, do badań histo­
rycznych o takim charakterze 
również bardziej pasowało nie 
miano nauki, lecz sztuki propa­
gandowej. Za takie same z|o 
płacono dobrze. Obecnie spośród 
„artystów* — antynaukowców 
byłej tego rodzaju historii mamy 
Ideologów — przeciwników Nie­
podległości.

Jednakże posłuchajmy bez­
stronnego świadka, który jak 
gdyby nie ucierpiał 1 nie prze­
grał. Pisarz rosyjski Aleksander 
Wołodin wspomina ten dzień 
sprzed 50 laty.

„W  roku 4940 nasz pułk, sta­
cjonujący w  Połocku, podniesio­
no nocnym alarmem. Dokądś 
jechaliśmy ciężarówkami. Usa­
dowiliśmy się na pozycjach bo­
jowych koło jakiejś granicy pań­
stwowej. Wskazano cele: dom 
ze strzelistą wieżyczką, zagaj­
nik z jedną sosnę na uboczu. 
A le na godzinę przed wskaza­
nym czaseni otrzymaliśmy roz­
kaz, aby nie otwierać ognia, lecz 
przekroczyć granicę pokojowo. 
Tak też zrobiliśmy...

Dziękuję Litwie)
■ Dziękuję tym, którzy na ulicy 
odpowiadają uprzejmie, jak 
pójść — tam, dokąd ci trzeba 1 
gdzie co jest

Dziękuję za to, że nikt mi nie 
wypomniał, jak nasze wojsko 
przekroczyło ich granicę w ro­
ku czterdziestym.

...Ale —
rozlew krwi w Gruzji. Masak­

ra w Karabachu. Krew w Uzbe­
kistanie. Deputowani ludowi na 
zjeżdzie powalają, czcząc pamięć 
poległych,

A  Afganistan? A  Węgry 1956 
roku? A  Polska 1981 roku? A  
Katyń? A  samospatenla w 
chosłowacjl, na Litwie? Czyżby 
deputowani wciąż stali?4'.

Ten glos deputowanego — Ic 
sumienie Rosji. Jest on szlachet 

. ny 1 nie osamotniony. Gdyby 
na Litwie powtórzył się rok 1968 

. w Czechosłowacji, to już nie gar­
stka zapaleńców wy szłaby pro­
testować na Plac Czerwony.

A le Litwa też powinna pozos­
tać szlachetna, nie iiM iw  ja­
kiemukolwiek żołnierzykowi so­
wieckiemu, który 50 lat temu 
lub teraz nie z własnej woli trap- 
fił do Litwy. Wydaje gię, że 
tak właśnie bywa, nawet desan­
towcy po rozmowie z ludźmi na 
ulicy zaczynają rozumieć, że na 
Litwie dzieją się zupełnie inne 
rzeczy niż to, co starają się wbi. 
jać do głowy politrucy gazety 
„Krasnaja Zwiezda*1 i „Za RacH-1 
nu".

Co Innego, gdy pałkami gu­
mowymi bije się drużynowe*, 
sprzątaczkę, deputowanego ludo­
wego, gdy demoluje się pomie­
szczenia redakcji i zagarnia pro­
kuraturę lub archiwum, żądamy 
sprawiedliwości i oglądamy się 
w kierunku wschodzącego słońca 
— gdzie jest to obiecywane przez 
sąsiadów praworządne państwo?

Sprawiedliwość przypomina 
nam również, ża nie ma prze­
dawnienia przestępstwom i prze- I

(Ciąg dalszy aa str. 2)

Szuka się 
wariantów

O  DZIAŁALNOŚCI 
RZĄDU LITEWSKIEGO 

W  MOSKWIE 
W  KIERUNKU 

U REGULOW ANIA 
STOSUNKÓW 

M IĘDZYPAŃSTW OW YCH 
Z  ZSRR

| 1. Na zaproszenie przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR 
N, Ryżkowa 11—13 czerwca ̂ br, 
w Moskwie bawili kierownicy 
rządu K. Prunskiene i A. Brazau- 
skas. Z  góry omówionym celem 
tej wizyty było sprecyzowanie 
warunków 1 przesłanek normali­
zacji stosunków gospodarczych 
między Litwą i ZSRR oraz roz­
poczęcie rozmów dla ugruntowa­
nia państwowości Republiki Li­
tewskiej. Podstawą do rozpoczę­
cia takich konsultacji dla Rady 
Ministrów ZSRR była mana uch­
wała rządu Republiki Litewskiej 
z  29 maja o zdecydowaniu do 
zawieszenia na okres rozmów 
naszych działań, jeżeli strony 
porozumiewają się, że mają one 
być omówione w pierwszym rzę­
dzie podczas rozmów.

2. Rozmowa z przewodniczą­
cym Rady Ministrów ZSRR N. 
Ryżkowem oraz przewodniczącym 
Rady Najwyższej ZSRR A. Łukja- 
nowem odbyła się 13 czerwca.
W  jej toku omówiono ewentu­
alne praktyczne kroki obu stron 
po tym, gdy znajdzie się możli­
wy do przyjęcia kompromis po-. 
lityczny, pozwalający obu kra­
jom rozpocząć pertraktacje.

Kierownicy Rządu Litewskiego 
w toku rozmowy wysunęli czte- 

- ry najważniejsze zagadnienia: 1 )
O  początku i warunkach roz­
mów; 2 ) O przerwaniu dokony­
wanej przez ZSRR blokady eko­
nomicznej i transportowej; 3) O 
rozwiązaniu w  drodze rozmów 
nie zaś siłą problemu młodzieży 
litewskiej, do której pretendują 
Siły Zbrojne ZSRR; 4) O zniesie- 

i ała przeszkód ze strony ZSRR. dla- - - 
przyjazdu obywateli zagranicz­
nych do Litwy. Ze strony Rządu 
ZSRR wyrażono pewne zrozu­
mienie dla pozytywnego rozwią- 

■ zanja dwóch ostatnich proble­
mów, a przerwanie blokady ZSRR 
gotów jest omówić po tym, gdy 
zostaną podjęte te lub inne de­
cyzje Parlamentu Litewskiego. 
Podczas spotkania omówiono 
sprawę wznowienia działalności 
produkcyjnej zjednoczenia „Azot“ 
w  Jonawie na podstawie doda­
tkowych dostaw gazu ziemnego.

3. Rząd litewski na swoim po-__
siedzeniu, które odbędzie się w 
sobotę, zajmie się poszukiwa­
niem wariantów rozwiązania po­
litycznego możliwego do przy* 
jęcia przez obie strony. Projekt 
będzie zgłoszony do omówienia 
przez Radę Najwyższą Republiki 
Litewskiej.

Służba Informacyjna 
Rządu Litewskiego — 

ELTA

Na kurację 
i wypoczynek 

do Polski
Wczoraj do Polaki wyjechała 

pierwsza 40-osobowa grupa dzie­
ci z różnych szkół WUeńszczyz- 
ny. Zostały one (w liczbie 80) 
zaproszone na ponad 30-dniowy 
pobyt na kolonie oraz leczenie 
w sanatorium Ośrodka Pszcze­
larstwa Polskiego na południu 
kraju, w pobliżu Nowego Sącza 
we wsi Kamianna pod Łąbawą. 

Organizatorami wczasów dzie- 
Wileńszczyzny i Grodzieńsz- 

czyzny w Polsce są Wspólnota 
Polska oraz senator RP p. Ta­
deusz Kłopotowski przy czynnym 
poparciu Kościoła.

Ze strony wileńskiej wyjaz­
dowi dzieci patronowało Koło 
Medyków ZPL z Władysławem 
Mieczkowskim na czele. Jest to 
pierwszy tak liczny zastęp dzie- 
lcj Wileńszczyzny, wyjeżdżają- 
Icyeh do Polski na letni wypoczy­
nek, tym bardziej pożyteczny, ze 
połączony s kuracją różnych do­
legliwości.

■  Jadwiga PODMOSTKO



„  K (J R I E R W  ' I L  E N S K I " 16 czerw ca 1990 j .

Tragiczne karty historii narodu litewskiego 
I nieśmiertelne jego dążenie do niepodległości

(CU|{ dalszy ze itr. 1)

stępcom z Ralnial, Panerlal, Kle-- 
pocziad,

Y cała ta epoka przestępstw 
na Litwie rozpoczyna się w 1940, 
gdy zostało zlikwidowane Hasze 
państwo. Nie w zupełności dos­
konale, ale słowo „prawo" w 
nim coś znaczyło.

Podobnie chyba, Jak w  Flnlan. 
dii, którą Związek Radziecki za­
atakował już w listopadzie 1939 
r. Finlandia bowiem odmówiła 
podpisania układu o pomocy 
wzajemnej ze Związkiem SRR, 
a na mocy tajnych porozumień 
Hitlera—Stalina jednak została 
Już oddana na pastwę samowoli 
Związku Radzieckiego Jako Jego 
„sfera Interesów". Litwa, Łotwa 
i Estonia, które podpisały odpo­
wiednie układy i wpuściły do 
środka Armię Czerwoną, mogły 
jeszcze poczekać, powiedzielibyś­
my „dojrzeć", natomiast Stalin 
zaatakował Finlandię bezzwłocz­
nie. Wstęp stanowiła kampania 
propagandowa o „nieprzyjażni “ 
Finlandii, rozdmuchiwanie Incy­
dentów granicznych, jednocześ­
nie odrzucając obiektywne Ich 
zbadania i wreszcie ogromny 
kraj socjalizmu zaczął się „bro­
nić", przekraczając granicę Fin­
landii w celu „wyzwolenia naro. 
du fińskiego spod ucisku ob­
szarników 1 kapitalistów" (tak 
brzmiał rozkaz dla jednostek 
Leningradzklego Okręgu Wojs­
kowego). Prawie milion uzbrojo­
nych którzy nie
powstrzymali się nawet przed 
bombardowaniem otwartego, tj. 
nie bronionego miasta Helsinki 
i już w  drugim dniu wojny u- 
tworzyli w wyzwolonym miaste­
czku Terioki komunistyczny, 
czyli, mówiąc inaczej, marionet­
kowy rząd „Demokratycznej Re­
publiki Finlandii" z  O. Kuusi- 
nenem, nie zdołali przełamać 
powszechnego oporu Finów.- Nie 
pomogły ani weawenia Kuusi- 
nena do obalenia rządu kraju i 
utworzenia „rządu ludowego**, 
ani obietnice, ie  rządzona prze. 
zeń Finlandia nie wstąpi do 
Związku Radzieckiego, ani pos­
pieszny układ marionetek ze 
Związkiem Radzieckim w  spra­
wie „wzajemnej pomocy ! przy­
jaźni", który przede wszystkim 
polegał na przekazaniu dwóch 
dywizji radzieckich bezpo6re<talo 
tej nie Istniejącej „Demokraty­
cznej Republiki Finlandii", aby 
agresję sowiecką można było 
przedstawić jako rewolucję soc­
jalistyczną lub wojnę domową 
samych Finów. Nic z  tego nie 
wyszło, pokój zastał podpisany 
między prawdziwymi państwami, 
a  „rząd**- Kuusinena zniknął, jak 
gdyby w  ogóle go nie było. Co 
prawda, może byłby się przydał 
znowu jesienią 1941 roku, gdy 
Stalin próbował wykończyć Fin­
landię, ale tym razem przeszko­
dziła już niewierność sojusmika 
Hitlera, działania wojenne, które 
Niemcy napoczęły 22 czerwca 
na Wschodzie.

Wszystko tb warto przypomnieć 
z kilku Względów.

Zbyt mocno kojarzą się analo­
giczne działania i paralele z  po­
lityką sowiecką w  republikach 
bałtyckich w 1940 roku, a co 
poradzić, że również w  1990. 
Kampania prasowa przed wko 
Litwie wtedy i  teraz ma wiele 
wspólnego, szczególnie, gdy 
jednakowo nie wahają się wy­
sysać z  palca nie istniejące rze­
czy i złośliwe oskarżenia. „Ob­
rona interesów" przy pomocy 
broni, tworzenie równoległych 
łub alternatywnych struktur 
władzy, to również są środki 
przemocy nie nowej, lecz starej 
polityki.

Po drugie, - warto, aby niejeden, 
-nawet wybitny polityk zagrani­
czny zrozumiał, że również Fin­
landia mogła wtedy - „z  własnej 
w oli" zostać republiką radziecką, 
aby nie przeszkadzała i nie 
sprawiała niedogodności w. doj­
ściu Rosji do Bałtyku i  przek­
ształciła się, jeżeli w  przyszłoś­
ci zaistniałyby jakieś nieporo­
zumienia, w  „sprawę wewnę­
trzną" Związku Radzieckiego.

W  sensie pozytywnym warto 
byłoby, aby wszyscy zrozumieli.

że wszystkie cztóry kraje bałty* 
Ckle mogłyby rozwijać *14 Jak 
Finlandia, ie  w sensie gospodar­
czym I- politycznym taki status 
Litwy, Łotwy i  Estonii byłby dla 
Związku Radzieckiego o wiele 
pożyteczniejszy. Co innego, je­
żeli terytorium naszych krajów 
jest potrzebne jako baza wypa­
dowa do dalszego nacisku i na­
wet ekspansji na Zachód — 
Drang nach West en — ale mo­
że te czasy już mijają?

Latem roku ubiegłego w Wie* 
lu krajach, które obchodziły 50 
rocznicę wybuchu drugiej wojny 
światowej f omawiano i badano, 
jak Hitler i Stalin uknuli zmo­
wę z  tajnymi protokołami, zwa­
ną paktem Mołotow—Ribbentrop 
i rozpoczęli podział Europy 
Wschodniej i Północnej.

Jak powiedział kanclerz RFN 
Helmut Kohl, który na uroczy­
stym posiedzeniu Bundestagu 
potępił ten , .szatański pakt", 
Niemcy poczuwają się do od­
powiedzialności wobec wszy­
stkich krajów, które ucierpiały w 
jego wyniku.

Czy do podobnej odpowiedzial­
ności poczuwa się drugi spraw­
ca, ówczesny partner Niemiec w 
zgodnej napaści I rozszarpywa­
niu innych państw, znajdują­
cych się między nimi?

Odpowiedziałoby na to pytanie 
omawianie w  krajach bałty­
ckich i w  Moskwie, paktu god­
nego dobrej powieści politycznej.

Litwa, Łotwa 1 Estonia w  Is­
tocie wyciągnęły jednakowe 
wnioski w sprawie paktu i jego 
skutków: pakt zadecydował o do­
konanej przez Związek SRR nie­
co później okupacji trzech kra­
jów, w  której • warunkach nie­
prawnie utworzone sejmy po­
wzięły podyktowane przez ob­
cych bezprawne uchwały, aby 
prosić o przyjęcie" do okupu­

jącego państwa. Wszystko zaś, 
co bezprawne, musi być popra­
wione.

W  najwyższej  instancji usta­
wodawczej ZSRR i utworzonej 
tam komisji deputowanych 
problem len rozważano w  ciągu 
całego półrocza. Początkowo 
bowiem nazwa je j pozwalała 
spekulować, że Pierwszy Zjazd 
Deputowanych Ludowych zlecił 
jej zbadanie i  dokonanie oceny 
tylko układu o  nieagresji mię­
dzy ZSRR i Niemcami z 23 sier­
pnia 1939 r. Kto chciał, mógł się 
spierać (1 • spierano sięl), że ja­
koby nie polecono mówić i coś 
badać w  sprawie tajnego proto­
kołu. A  przecież zawiera on 
rzecz najważniejszą, w  istocie 
drug| tajny układ przeciwko 
mniejszym sąsiadom.

Układy między ZSRR i  Niem­
cami zostały wzmocnione 28 
września 1939 roku przez załą­
czenie mapy i  jeszcze dwóch taj­
nych protokołów. W  jednym z 
nich mówi się o  tajnym proto­
kole z  23 sierpnia, zgodnie z 
którym po skorygowaniu Państ­
wo Litewskie trafia już do sfery 
wpływów ZSRR, natomiast woje­
wództwa lubelskie i  warszaw­
skie Polski przypadają Niem­
com. Jak wiemy, od linii nakre­
ślonej przez kogoś na mapie po­
łudniowo-zachodnia część tery­
torium . Litwy miała, przypaść 
Niemcom, ale na mocy układu 
z 10 stycznia 1941 roku za sumę 
7,5 min dolarów Niemcy sprze­
dali ją  ZSRR, który wtedy , już 
zagarnął to  terytorium. W  ogóle 
dziś znamy kronikę wydarzeń, 
teksty układów i  nie bndzą one 
wątpliwości co do imperialistycz- 
nych planów Stalina i  Hitlera 
oraz sposobów realizacji. A  •. 
przecież politycy radzieccy i his, 
torycy, którzy im służyli, w  cią­
gu długiego czasu twierdzili, że 
tarjne protokoły nie istnieją, i e  
ich kopie stanowią falsyfikat
sporządzony przez - niektórych 
naukowców zachodnich. - Jednak­
że amiany polityczne, jakie. W 
latach ostatnich nastąpiły w  
Europie i na świeci^ zmusiły
również rząd ZSRR do uznania 
umanla tajnydi . protoker
łów* 1  wszystkich tran­
sakcji ZSRR 01%  Niemiec. Maże
nikt nie uzna za nieskromność 
tego, jeżeli powiemy, że do opu.

blikowania 1 oceny tych aktów 
wydatnie przyczyniły się wysiłki 
deputowanych, parlamentów 
państw bałtyckich, gło» potęż­
nych wieców i manifestacji.

Wreszcie, nie bez ostrej wal­
ki i pewnych kompromisów ko­
misja ogólnozwiązkowa przygoto. 
wała, a drugi zjazd deputowa­
nych dosyć niechętnie powziął 
uchwałę: uznać tajne dokumenty 
za niewaftne od chwili ich pod. 
pisania. Ponadto ,,Stattn i jego 
poplecznicy" wykorzystali te 
protokoły do „stawiania ultima­
tum 1  wywierania nacisku siłą 
na inne państwa, naruszając 
podjęte przez nich prawne zobo.. 
wiązania:".

W  tym dokumencie nie znaj­
dziemy wielu rzeczy, na przyk­
ład, nawet skonstatowania naru­
szeń prawa międzynarodowego. 
Lecz podkreśla się, że „naród ra. 
dzlecki" nie jest tu odpowie­
dzialny, chociaż należałoby mó­
wić o  odpowiedzialności państ­
wa, której tak łatwo nie prze­
kreśli się, Dlatego więc nie mó­
w i się, w  ogóle unika się ta­
kich słów, jak „przestępstwo", 
odpowiedzialność, likwidowanie 
lub poprawienie skutków wszczę­
tej wojny. A le 1 bez nich dla 
konserwatywnej większości zja, 
zdu uchwała wydała się zagra­
żająca, zawierająca prawdę, dla­
tego musiano głosować aż trzy­
krotnie.

Tak, trudna jest droga nasze­
go wielkiego sąsiada ze Wscho­
du do skruchy!

Niełatwa była również nasza 
droga znowu do niepodległości, 
kosztowała walkę, ofiary wielu 
ludzi, aby ją odzyskać.

Pierwsze pięć lat, jak się wy­
daje, nie były bez nadziel. Wła­
śnie, gdy po pierwszych maso­
wych wywózkach wybuchła woj­
na między Niemcami a ZSRR, 
Litwa, która powstała I wyzwo­
liła się (chociażby już w  Kownie 
i Wilnie) w  warunkach chaoty­
cznego odwrotu Armii Czerwo­
nej, proklamowała, że odradza 
swą niepodległość. Jednakże no­
w y  okupant nawet nie chciał 
słyszeć o jakimkolwiek Państ­
wie Litewskimi W  trzecim roku 
tej oktą>acji, gdy hitlerowcom 
robiło się już ciasno, umacniają­
cy się ruch oporu Litwy opie­
rał się również na obietnicach 
Karty Atlantyckiej, niestety, nie 
spełnionych dotyćhczas. A  ‘ po 
powrocie Armii ' Radzieckiej i 
władzy sowieckiej, gdy obydwie 
realizowały przymusową mobili­
zację i  kolektywizację, g ruch 
oporu szczególnie się umocnił 
—  i  coraz bardziej, jak się w y­
daje, bez nadziei, źe tym spo­
sobem można zwyciężyć. Działa­
ły nie tylko pogłoski i propagan­
da, jakoby niebawem rozpocz­
nie się trzecia wojna, która zni­
szczy też faszyzm sowiecki, obok 
tęgo, wpływało też swoiste li­
tewskie odczucie losu, impera­
tyw moralny.
„To po 00 nasze dni, piękna

młodość, 
jeżeli w  Ojczyźnie nie ma

wolności?1'
Część ludzi Litwy przybysze 

podjudzili przeciwko sobie —  i 
ludzie ginęli z  obu stron,- tylko 
o  jednych śpiewano pieśni, o 
drugich nie śpiewano. Gdyby 
zebrać i  wydać obecnie cały fol. 
klor ruchu oporu i  zesłań, mie­
libyśmy niezwykły skarb pamię­
ci' kultury, najbardziej auten­
tyczny, niemal epicki, świadect­
wo historii narodu i  bezsporne 
referendum. tego dziesięciolecia.

Dziesięciolecie powojenne - r  
to. i  wielka deportacja, dotych­
czas jeszcze nie pojęty wszech­
stronnie fenomen historii narody 
który utracił państwo, Ogrom­
ne ofiary, podobne do ludobójst. 
wd, męki bezsensownej pracy . i 
głodu niewolników,; tysiące : i 
tysiące znanych, i o  wiele wię­
cej nieznanych grobów^. Potem 
powrót tych, którzy ocaleli, ale 
czy : oczekiwanych? Co wtedy 
oznaczał lód Trofimowki już na 
Litwie w  oczach i  sercu nowe­
go naczelnika?

Godna uwagi rzecz: krzywda 
taka niezmierzona, że nie pozo­
staje miejsca na zemstę, tylko 
ogromne odczucie prawdy i pra­

gnienia sprawiedliwości. Ta cfeęl 
znowu staje się własnością na­
rodu, udręczonego przemocy 
wylewa się 1 oczyszcza. Szcze­
gólnie odczuliśmy to 23 sierpnia 
1968 roku w Parku Wlngu, gdy 
po raz pierwszy w szóstej, jeta- 
II nie większej części świata po­
wiedzieliśmy, co myślimy o 
przestępstwach zezwierzęconych 
dyktatorów | ich klik „socjalisty­
cznych".

Jesteśmy swoistym narodem, 
który dotychczas w pleśniach 
wyśpiewuje swe bóle i nadzieje. 
Zanieczyszczanie przyrody 1 du­
szy niewiele pozostawiło nadziel; 
ie  kiedykolwiek ujrzymy kraj. 
w którym płyną czyste rzeki, a 
wokół nich na zieleniejących ru­
tą — laskiem, zagajnikach sio­
strzyczki śpiewają pieśni. Ale 
chociaż o  tej wizji śpiewamy, 
ona wydziera się jako błaganie. 
A  potem jadą Litwini na daleką 
Północ lub gdzieś za Ural —  na 
skraj ziemi i przywożą zmar­
łych męczenników —  swoich 
bliskich. Ta więź miłości oży­
wiana przez ból niech łączy ży­
wych I martwych, aby razem 
wrócili 1 legli w swej jedynej, 
świętej, ciągle jeszcze świętej 
ziemi.

„Kto śmie oderwać oracza
od naszej ziemi świętej?** — 

tak śpiewano 1 śpiewa się o bó­
lu zesłańca, a pasowałoby to 
również do całego losu Litwy, 
jej niedoli duchowej 1 gospodar­
czej.

Niech wolno ml będzie powie­
dzieć coś niecoś o drogach bie­
dy | mąk rolnictwa Litwy w na­
rzuconym systemie państwowym.

Uspołecznione rolnictwo, po­
wszechnie wysławiana wspólna, 
zespołowa praca w  istocie prze­
mocą oddzieliła rolnika Litwy od 
wypiastowahych przez niego 
pól, łąk, narzędzi, sprzętu, jak 
powiadamiają marksiści, środ­
ków produkcji Bardzo wielu 
gospodarzy, którzy uniknęli de­
portacji, ograbiono w  drodze 
nadmiernych danin i podatków, 
wreszcie konfiskaty mienia. Dziś 
nie godzi się, aby o nich zapo­
mnieć, gdy czyni się starania, 
aby wyrównać szkody mieszkań­
com Litwy, którzy ucierpieli, Za­
pewne nieprzypadkowo nasi 
naukowcy twierdzą, że kolekty- 

, wizacja zniszczyła produkcję 
rolną Litwy bardziej niż pierw­
sza i  druga wojny światowe. W  
ogóle w  tym okresie zaczęły 
występować tendencje, które z 
biegiem czasu stały się dominu­
jące, Boleśnie uszkodziły one 
nie tylko strukturę produkcji, 
nie tylko rolnictwo. Od tych dni 
rozpoczęło się zaopatrywanie 
gospodarki Litwy w  sprowadza­
ne pasze, coraz głębiej zapusz­
czała korzenie niezrównoważona 
hodowla bydła. Czy to właśnie 
nie wtedy zaczęliśmy się zbli­
żać do takiej sytuacji, gdy w 
wyreżyserowanym, przez Kreml 
procesie gospodarczym zapanuje 
monokultura, jak na przykład 
zdarzyło się w  niektórych repu­
blikach A z ji środkowej.

Propaganda radziecka, mani­
pulując statystyką, nazywała 
ten Okres latami decydnjącego 
zwrotu. Tylko nie zawsze ośmie­
lała się mówić, co o  nim decy­
dowało. Przecież właśnie wtedy 
z  obrotu produkcyjnego zastały 
usunięte surowce miejscowe, 
pola lnu i  innych tradycyjnych 
upraw, wieś stała się przyda­
tkiem farmy Inh tnmpUtam, 
przemysł przetwarzania pro­
duktów . wyhodowanych przez 
rolnika zaczął upodabniać się do 
rzeźni, oddziału przygotowania i 
załadunku surowca mięsnego 
do pociągów. Czego można się 
było tak doczekać, czego się 
po tym ’spodziewać, odczuliśmy, 
gdy znaleźliśmy gjfig; .w : cęgach 
blokady.

Ekonomiści' teraz wszystko to 
oceniają jako straty; Stosuję się 
różne metodyki i  obliczenia. Z 
-powodu nieefektywnego syrte- 
mu gospodarowania tylko w  cią­
gu lat 1961— 1968 w  przemyśle 
Litwy utracono ponad połowę, 
a w  rolnictwie Misko 80 procent 
produkcji. Rzecz jasna, dając 
ocenę obliczeniom o  takim

charakterze można (M fe n tM ft l  
co do metodyki. wMkośd 
poszczególnych <Mhych. To n ^ H  
nornika. A  Jak człowiek? Z p a i^ H  
ui widzenia statystyk) ot* 
zapominać, im pozfcan p r ź ^ f l  
wojenny pod wzglądem 
mttfffcajtoów Utw« —
ptero na prsakjato
ósmego ffneslęrtolaae, ti, i H  
25 lalach od t/Htak rr *nta 
wojny światowej. Liczby b rrfa i^H  
•Ie iH« odzwierciedlają i m H  
jak niweczy «ą  t fd e d o d fc S H  
peyehlką cztowtafca, pojmowaa^l 
wartości. Jak wtąc n^gf

g faw hfc, odcK w ił^ , ta 
potraAna Jeat jego guritwa m H

jego ayH, Ulan, g d y S  
wsi zapanowoją gu m k i pańiitS 
czyźnfcane, a w mieście ied fw H  
wiążą koniec z końcem 
talcenl Indzie, wzraata liecbefl^^fl 
mających minimum 
beanomnych, tych, którzy 
11 nadzieją,

DzlealędoleelB państw* tm u fl  
ta mego, ktAre nas wassalo, o m M  
go jego systemu, w ystaw aj* 
ciężki rachunek. Lodzie, J M  
rody pragną same troasemfl 
•lę o  siebie l nto p n M  
mować darów z rąk otajrifl 
dzlwych i niedołężnych W m B 
ców. Po utraceniu wtaanego a ^ l  
stwe staliśmy się nie w iarfo«fl 
kim. Ongiś zaatraazający, a jH  
drugie prowincjonalnie tyraiftflfl 
samorząd, uboga sowiecka itlflM 
nomia, nieszczera wiedza 
gantów i  opost unistów, praaSH 
ca jednak obronić swą „repi|^| 
kańską" ojcowiznę, jeżeli tjfljM 
udawało się —  na podoklii^H 
wo chytrego dworaka —  naau 
kać rozpaaanego obszarnika M  
Moskwą. Niektórzy przyswM 
wywali się, nawet aaiągak d flfl 
róbyt, wielu cierpiało, nie Ś M  
rrzegając nadziel, te  ntoźm byn 
Inaczej i  rfjyt wielu infes cm 3  
się w  swej ojczyźnie, jak j f l  
zesłaniu, czuli rię upokonatf| 

„Wielu oburzało się I piło.
A le nie mógł nie powstać co ; 

wy, inny bunt
Gdy umilkły strzały w 

gdy stłumiono walkę zbropi^^H 
wyniszczono mnóstwo kfc|fl 
opór nie ustal, tylko e t f a  
charakter, atał się poko jow y/* 
Litwie nie było bardzo r o n i ł  
tego podziemia dysydenta! 
szczególnie obfitej prasy podał3  
mnej; konsekweńtniejszą l 
każą pracę w  zakresie i g f l  
prowadzili wydawcy J K n jn lf iH  
tewskiego Kościoła Kato&cki^r 
go". Jednakże możemy p ov9  
dzieć, że cala niedbołszewjj 
wana Litwa była p o i fa is n ia f l  
lraźde pobudzenie pamięci j H  
wy, przypominanie
zachęcania do niepn_,____
się —  to były przejawy 
szechnego oporu.

Echa opora wobec totalttadtifl 
g o  systemu socjalizmu na H  
rzęch, w  Polsce, Czechosl^^H 
dotarły również na Litwę; 
możemy bez wzruszenia 
minąć o  drogiej nam ofisojjj^H 
Kalanty, a teraz znowu 2 a M |  
sa, Dougintisa, albo tycfc*JNH 
izy decydowali się i  a a ś ^ f  
cydują na dchy protest w H  
cjach głodowania^ Powili 1H  
wspomnieć również tydl sMMH 
nych bojowników, którzy Jd» 
pierwsi wznosili z a d n e K t H  
kolorowe sztandary, obcbatM 
jeszcze oficjalnie nie śmtam 
a tym- Iwrrdzłpj 
nicę.

Szaegóbej roli w walce g g|  
ciwko przónocy I uęa łw * 
podjął się Litewski Kcśodl Ke- 
to fid i. Maże nigdy w  ciąga ■  
lat nie byt on tak Wnfci 
wi, tak mu potrzebny. 9

W a o n j  uroczyście S I  I
czytany Akt natytacjt 
jący skruchę i  podil^ W ^ g ^  
państwa i  naroda KnśdPi* ^ ^ ^  ‘ 
ciągu tych dnentoolm  
wieństwo i  wierni — sjp| 
ogromne ofiary, t tf f  
się naród, jego
łoić do  ojczyzny. R a * *  i  ■fflap
<tan muszełi osi
dolę na zesfc«la
dokąd w  latach
deportowano P *** !*
liana uii.wl
da
nleż. d a  tyu*

-1 — . D _ B K
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D Z IE Ń  Z A L O B Y  
l  N A D Z IE I

[ o  po-
 I f i  k t o  ma­

ją aoc ju tw c w l i  M d ,  co 
Bnn^W a w  tu tek  kh trwa- 
u »  a ą ja ^ .  Wrdkjaqr s ę  so- 
fan k u te  hlkcy, Ą aeal jed­
ną dawdoafetą. « id ( .  "Z pev- 
nośaą takie tftcsria w d&ia 
O  aenrc t Biali wszyscy d  
teńrzy ^n a ad d fi na d w ­
o i h śejwrya  w f fawai Witej ce. 
Wldnlt z  lej stacji 14 a c r a n  
rMl luko wyrussyty p te rw e  
pad|p x deportowanymi. Po 
htodk udręki i. rtuyirt wródłi 
de iwMnnyA  stron. leci daleko 
aie J3b ^eta, v id o
iiT jn ti m kkśw Nowa WUej- 
ka. słj£ ostatnim jnjstao- 
kkiB na óem! f  ■ » !  Tuw. ftsas. 
lafl na wteki ^ k s a d i  Syberii, 
a ^ a i i  Em c M sio , .w okoli­
cach kopalń Dunkami. Woikuly., 

M| o  mdi powinna tyć 
Dktego też obchodzi- 

jnż po i t t  drogi Detal 
■ i H j I M H B  wymow­

na Jot aazwa fego' nowego 
tafta , symbole prawnian. jakie 
zaszły w nawryia życiu.

Wielkie uroczystości w Wilnie

^.Tory kntejrrwL w Nowej 
Wflejoe pobyły kwiaty. Siada­
ne pu u  bjłydi zesłańców, 
uk r t f a  ich rodzin o n  lodzi, 
taónan draga jest pneszkAć i  
pamięć. Byty też kwiaty od re- 
jonpwego fldkMn Związku R>- 
iakow on Litwie 

Niemal irtwmii 11 ftn'n przy 
Krzyan rnlifrmi 7flmfnmi w 
Katwozn WDeś^iej T/myi 
Mir jaki ZPL dożyi kwiaty w 
hnktzte wszystkim PcMcam,

którzy przetrwali lata stalinows­
kiego terroru i-ku pamięci tych, 
którzy ąnoyw ają na bezkres­
nych terenach obcej ziemi. Czy 
można być obojętnym, gdy war­
tę przy Krzyżu zaciągają sę­
dziwi już byli zesłańcy z polski­
mi sztandarami narodowymi 
w  rękach...

14 czerwca. Boie Ciało. To 
piękne, x wielowiekową tradycją 
święto katolickie ku czci Najś­
więtszego Sakramentu zbiegło się 
z Dniem Żałoby 1 Nadziei. A  
-Wilno jakby wróciło do swej 
przeszłości. Po artewtY1™'’** lat 
przerwy jego ulicami ruszyła 
uroczysta procesja. $piewy, bicie 
dzwonów kościelnych (o ile się 
zachowały), nad głowami wie­
lotysięcznego tłumu —  wspania­
łe chorągwie z  kościołów wileń­
skich, sztandary o litewskich 
barwach narodowych, są też

biało-czerwone. Tanim procesja 
ruszyła Zamkową, Wielką w  kie. 
runku Ostrej Bramy, na Placu 
Katedralnym x> godz. ,12„ przy 
specjalnie urządzonym ołUuźu 
rozpoczęła się Msza św., którą 
celebrowali kardynał Win cent as 
Sladkewiczius i biskupi. Na tym­
że placu przewodniczący Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
Wylautas Landsbergis ogłosił akt 
restytucji statusu kościoła kato­
lickiego na Litwie.

Procesja rusza Starówką, Ostra 
Bruna, potem kościół św. Miko­
łaja; Uroczyście brzmią Ewan­
gelie. Wielotysięczny tłum zbli­
ża się ku Ulicy. Uniwersyteckiej. 
Tu ' obok na skwerze oczekuje 
na procesję kilkaset wilnian-Po- 
laków. Inni kroczący w  je j sze­
regach, wkrótce się dołączą. 
Wzruszające. Rozbrzmiewają po 
polsku pieśni religijne. Na skwe.

rku z ogromną starannością u- 
rządzono ołtarz: krzyż, kwiaty — 
biało, czerwone. Nie nawykliś­
my do takich uroczystości Mło­
de -pokolenie wilnian widzi-je 
na ulicach swego miasta p o .ru  
pierwszy. Ci wilnianie, którzy je 
pamiętają, są nieliczni, bardzo 
już nieliczni. Procesja parafii* 
kościoła św. Ducha zatrzymuje 
się przy ołtarzu. Za chwilę — 
uroczyście brzmią słowa HI E- 
wangelii.

Następnie procesja rusza w 
kierunku Placu Katedralnego. 
Tam będą trwały uroczystości 
Bożego Ciała oraz Dnia Żałoby i 
Nadziei. Może Bóg da, ie  nasze 
miasto odtąd .zawsze będzie tak 
wspaniale obchodziło święto ku 
czci Najświętszego Sakramentu.

Halina JOTKJAŁŁO

N A  ZDJĘCIACH; po porań- 
nych Mszach św. delegacje ze 
wszystkich parafii kościelnych 
ruszyły w kierunku Placu Kated­
ralnego, gdzie o godz. 12  rozpo- 
częły Się uroczystości Bożego 
Ciała oraz Dnia Żałoby i  ‘  Na- 
dzlei; w  imienia rejonowego od­
działu ZPL w Nowej Wllejce 
kwiaty dożyli Sabina Samko i 
Bolesław Da wido włcz; tory kole­
jowe w Nowej WDejce pokry­
ły  wiązanki. Wśród składających 

wielu byłych zesłańców.

Fot. W. Olszewski.
M. Retś

Ną drodze 
krzyżowej

Krzyż poświęcony w Katedry 
Wileńskiej przy dźwięku dowo- 
nów, wakujący w  ciągu dwu­
nastu dni przez Litwę, to sym­
bol ofiary, wiary, jedności, bó­
lu i męki. 14 czerwca dotarł od 
do SziauliaL Około 50-tysięczna 
kolumna lodzi szła z  krzyżem 
od kościoła św. Piotra i  Pawła 
na Górę Krzyżową, Do kolumny 
wlały się także krzyże przynie­
sione z  lanych miejscowości 
Litwy.

Po mszy świętej u stóp Góry 
krzyżowej. przyniesione krzyże 
zostały ustawione na Wzgórzu 
Trzeźwości.

L  PEŁECOBNĘ 
kor ELTA

Straty blokadowe wciąż większe
Na <hteń 13 czerwca raku bie- ^

*ącego x powodu hraim zasobów 
“ ^■Łowych. energetycznych 
ip w w  w pnrmytlt , budowni- 
W e  l transporcie Me pracowało 

w ^
1 ptodnkejL Oprócz

INFORMACJA DEPARTAMENTU STATYSTYKI
tego w  rolnictwie zasadniczej 
pracy nie wykonywało 8,2 tys. 
mechanlzatorów. Przed f«nu» m 
musiało wyjść na płatny urlóp 
22*3 tys. osób. Blokada dotknęła 
47,1 tys. stanowisk pracy, czyli 
10,3 proc. liczby pracujących w

przedsiębł orstwach, gdzie były 
przestoje oraz 4,3 proc, wszy­
stkich pracowników we wskaza­
nych gałęziach gospodarki naro­
dowej.

Wymienione zakłócenia w
pracy dotknęły przeszło Jedną

czwartą przedsiębiorstw prze­
mysłowych, 5J.., proc, organizacji 
budowlanych* prawie 57 proc. 
przedsiębiorstw transportowych, 
a w  transporcie samochodo­
wym ogólnego użytkowania 95 
proc przedsiębiorstw.

W  ciągu tygodnia (od 6 do 13 
czerwca) liczba przedsiębiorstw, 
w  których były przestoje, wzro­
sła o  26w liczb® niepracujących 
ludzi o 0,8 tys., urlopowiczów o 
3,7 tys..

Całkowicie unieruchomiono *  
przedsiębiorstw przemysłowych: 
cukrownie w Paneweżysie, Ke- 
dainiai, Mariampole, Rafineria 
Mażeikiajska, Kaunaska Fabryka 
Sztucznych Włókien, fabryki 
pończoch w Kaunaaie i  Kłajpe­
dzie, fabryka „Spartakas" w 
Anykszcziai, Kedainiajski Za­
kład Chemiczny.

ELTA

CS, KIEDY, GDZIE
_ TEA.TR

W Ś 9  KaKnry i  Sportu 
ratprn m  gościnne wystę- 

9f łsningialikj Teatr Drama- 
na Wyspie Wartljew- 

1 jutro „Reaiuem mt- 
§Sg G ro . lo io j.

V  Uzech ictnadi stołecz-
w Paliwu w jmł Akademie. 

551 — Dtttei i W ^Sah-99*
2Jj*®*°wego Teatru występuje 
? * * •  Tedr Dramatyczny x

•  N« ln « l—  Opera Litewska 
BBS * jntio aapnaca abtturtan-

C0NCEK7Y 
,_ y  pĘted fcUka łaty aa swych 

fnMtalawiiiBy sylwetkę 
B B B  labstki L CzepuL

Ofcecnie jtm  okazja 
• »  W  koncertach. Ddś i ju. 

IsE lai Czwiffc owsl a ma występ 
_  BP Beekorej wespół z or- 

8- Watlkasem. 
wgoeęj w wlWMlm Do- 

' I '  rozpoczął się ty. 
pMbUcjstycaao - ssuzycz*

nych wieczorów. Początek o  godz. 
19. W  ich programie humorysty­
czne popisy, wieczory muzyki jaz­
zowej, pokazy filmów dokumen­
talnych. Czynna też jest ekspo­
zycja plakatu politycznego.

WYSTAWY 
O  Pałac Wystaw Artystycz­

nych. Proponujemy do obejrzenia 
pokaz fotograficzny Zenona Zybu. 
ztowicza (Polaka). Zdjęcia tego au­
tora obiegły dosłownie cały. 
świat. W  Wilnie eksponowane są 
po raz pierwszy.

0  Kto chce nie tylko obej­
rzeć, ale leż nabyć obrazy współ­
czesnych twórców litewskich ra­
dzimy odwiedzić nową galerię 
Związku Plastyków „Arka" (ul. 
Auszros Wartu 3). Eksponują tu 
obecnie swój dorobek plastyk - 
monumentallsia R. DaUnkewiczius, 
rzeźbiarze W . Baliuszyte . Wen* 
sfamłene 1 S. Zirgulis. Zresztą 
sam gmach rekonstruowany przez 
finmę „Budimez" zasługuje na 
odwiedzanie.

0  W  Salonie Fotograficznym 
-tal. Didżioji 19) czynny jest po­
kaz znanego fotografika, członka 
AFLAP Liudwikasa Ruikasa.

SPORT
ZNOWU KAMERUN

Po pierwszym meczu repreze­
ntacji ZSRR z Rumunią obserwa­
torzy przypomnieli, te radzieccy 
piłkarze nie przegrywali w  tur­
niejach finałowych MS różnicą 
dwóch bramek od 1958 r. Trene­
rzy radzieckiej drużyny twierdzi­
li, ie  w spotkaniu z Argentyną 
to się nie powtórzy. Ale co In­
nego słowa, a co innego gra. I 
tym razem piłkarze ZSRR nie sta­
nęli na wysokości zadania i po 
słabej grze ulegli rywalom i zno­
wu — 0:2. Gwoli sprawiedliwoś­
ci należy odnotować fakt, ie  ar­
biter spotkania E. Freddksson 
(Szwecja) nie podyktował rzutu 
karnego za grę ręką D. Marado- 
ny w  polu bramkowym.

We czwartek odbyły się kolej­
ne trzy mecze mistrzostw. W 
pierwszym zmierzyli się rywale 
drużyny ZSRR z grupy ,JB" Ru­

munia i Kamerun. W  przeciągu 
całego meczu lepię} spisywali się 
Rumuni, ale nie mieli szczęścia 
i przegrali z  rewelacyjnym zespo­
łem Kamerunu 1:2, Piłkarze z  
Czarnego Lądu mają już na swym 
koncie 4 punkty i jako pierwsi 
spośród uczestników turnieju za­
pewnili sobie awans do drugiej 
pudy.

W  drugim spotkaniu grały re­
prezentacje Włoch 1 USA (gru­
pa „Ą " ),  Faworytami byli, oczy­
wiście, Włosi l oni też odnieśli 
zwycięstwo, ale tylko —  1:0. 
Włosi mają więc Już 4 pkt I za­
pewniony awans do 1/8 finałów. 
W  grupie „D " Jugosławia wy­
grała z Kolumbią również — 1:0.

Wczoraj odbyły się dwa dalsze 
mecze eliminacyjne: Austria —
Czechosłowacja 1 RFN — Zjedno­
czone Emiraty Arabskie.

W  niektórych grupach elimina­
cyjnych utworzyła się zagmatwa­
na sytuacja. Jak wyłoni się' 16

drożyn, które wystąpią w dru­
giej rundzie? Co się tyczy zespo­
łów, które uplasują się na dwóch 
pierwszych miejscach w grupach 
niby wszystko jasne. Ale jaka 
będzie kolejność miejsc przy jed­
nakowej liczbie punktów? A  jak 
wytypować cztery pozostałe dru­
żyny, które awansują do 1/ 8  fi­
nałów?

Otóż w  regulaminie mistrzostw 
świata jest zanotowane, że zwy­
cięzcy grup są wyłaniani: 1 — 
według punktów, 2 — * różnicy 
bramek, 3 —  liczby strzelonych 
goli, 4 — wyniku spotkań bez­
pośrednich drużyn zainteresowa­
nych, 5 r— jeżeli wszystkie kry­
teria będą jednakowe zadecydu­
je losowanie

A  jak będzie z 6 drużynami, 
z  których 4 ma zdobyć awans7 
Tak samO jak w  powyższym wy­
padku, tylko ie, oczywiście, od­
padają wyniki spotkań bezpośre­
dnich.

mt wł.



y y i l n i a n i e  r o z s i a n i  p o  ś w i e c i e  

Tym czulej was ściskamy..
—. . A  i.  l.   mmh O/JaM' riłtrłmfw 7nu «r

I  L isy naszych Ro<tatóW|®^* 
_s2fcajqcych ebemie »  rAtnydi 
trnioch M W  < w » “ H  »  <"• 
Niepokój m loof U *"V  I J»l 
mlBfizJtoĄcńw, ch«ć tnm ocf w 

aspr.wach I « * “ * ■
iiych, chęć iroranMni, tych 
.niełatwych i j l o t o y *  pra®- 
tttw. któro slq « « • *  o ® r » «M  "  
iRcjmblico —  oto podaawowe 
treści w nich zawarte, A  więc 
w wielkim skrócie zacytuję 
kUka (rasomlAir *  koi*spon- 

-dcn^jl pana Feliksa Gassswłcza 
-z KMn (RFN), który Jak bmo 
-kto spośród wydbodistwa Jert 
-na bieżąco obeznany *  naazy- 
ml problemami 1 to  lawdałęaa- 
jąc naszej gazecie, tany® P” '  
mam polskim wychodzących w 
Wilnie, szerokiej koresponden­
c j i  % wilnianami- W  Jednym *  
IMńw znajduję reprodukcję 
karykatury zamieszcao-
„e j w polskojęzycznym
miesięczniku wydawanym w 
Berlinie Zachodnim, pt, ^*°g- 
Jąd". Ogromny but *  gwlaacm 
aawisł nad Litwą, a wszyscy z  
£uropy bearadnie patrzą, nie 
<*cąc pomóc je j ani polłtycanle 
ani ekanomUJule,..

„Otrzymałem kilka Mstów od 
znajomych z  WHna, Ęjszyszek, 
Za rasai. Dowiaduję się, że *a- 
opowiada się szcwgólnie krytycz- 
oa sytuacja na wsL Ogromny 
jpark maszynowy może być nie­
czynny z powoda braku P*®"®* 
"W rozległych kołchozach nie 
ma możliwości dotarcia do e- 
tweobualnego miejsca pracy, 
«iy fc autobusy rzadziej kursują 
i  powoda braku p«nw», «  dol- 
.icie na pieszo p a i jS jg S  ,u® "  
JUe Bioaiwbśd. Do f«nn hodo- 
[wJanych nie dowod «•« P*“ r  — 
iS  pime pan Feliks, Pnytnraam 
M i  fragment lista szOTgótawo, 
■chcąc podkreślić, te  kowpon- 
<iencja prywatM b tóko  c »^ to  
dobitniej pm ri**w ia obrał M  
jtaraym poi « * d a i  niż oHcjsłna 
informacja gawtowa.

„-W prawdzie pani Prunsklc- 
m  dwoi się i troi, by na Zacho­
dzie znaleźć sprzymierzeńców, 
.ale sprawa nie Jest ani prosta 
!aai łatwa O  tych problemach, 
.pisze „K.W.", nawotaje <jb osz- 
częckłośd zamiast paniki, d e  
jak długo to będde trwało? Są 
tacy, któTzy proponują zawie­
ra n ie  samodzielności Litwy* to­
ni —  zdecydowani na najgor- 

-  ale w wolnym kraju. W  
jednym i  drugim przypałBro 
.niesfcędny Jest kompromis".

A  oto informacja, która jesz­
cze bardziej - przybliża Koln do

^ a s :  „Dnia 9 maja br. 
nkayłcm w składaniu wieńców 
na grobach żołnierzy polaklrh 
z okazji 45 roanlcy zakończa­
nia U wojny kwiatowej. Nad 
grobami do sporej grupy poto- 
nisńw przemawiał przedstawi­
ciel miejscowej „Zgody" pan 
Burzyński (wilniUk), wieńce 
złożyli równi et przedstawiciele 
PolSkiej Ambasady w Kóln —  
wśród nich rodak z  Nlemenczy- 
na...“

lf2  przerażeniem czytam w 
„K.W." o modlwoścl zawiesze­
nia wydawania tej gazety, któ­
ra daje tak wiele rzetelnej in­
formacji, nadziel, otuchy i nie­
kłamanego optymkanu ludnoś­
ci polskiej zamieszkałej w  
Utwle (i nie tylko). Wszystkim 
pracownikom j t W . u tyczę og­
romnego zasobu siły stalowych 
nerwów, anielskiego spokoju, 
życzę przetrwania najgorszego 
z  nadzieją na lepsze. Tak jak po 
zamieciach zimowych przycho­
dzą słoneczne dni wiosny, po­
dobnie zawita wiosna w  gabine­
tach, biurach i maszynowniach 
Naszej Gazety Polskiej w  W il­
nie. Szczęść wam Boże, drodzy. 
Mili, Zacni PizyjadeJe z  ̂ K u ­
riera Wileńskiego" i przeogrom­
na rzesza wiernych Czytelni­
ków tej gazety".

Nie sposób pominąć listu, co 
prawda prywatnego, napisane­
go do naszej koleżanki redak­
cyjnej Haliny JotklaHow Auto­
rem jego jest wilnianin nie ro­
dem, ale duchem 1 sercem, a 
znany w  całym bez przesady 
kwiecie muzykolog i historyk 
sztuki Jerzy Waldorff, którego 
my, wilnianie, pokochalłfcny 
całą swoją duszą wileńską, ot­
wartą na wszystko, co szczere 
i życzliwe.

„Chciałbym gorąco, aby Pani 
uwierzyła mi, że ze wszystkich 
żyneń urodzinowych, jakie dos­
tałem, najgłębiej w  sercu zapad­
ły  mi nadesłane z  Wfltra, w 
Pańi Ślicznym felietonie, w W a­
szym „Kurierze". Ja do dziś 
nie mogę pojąć, co to jest, że 
będąp*. na pół Warszawiakiem na 
pół Powianlaldem zakochany je ­
stem w  Wilnie, jak chłopak w  
młodej dziewczynie. Francuski 
pisarz Jean Cocteau powiedział 
ongiś, że „tragedią starych lu­
dzi nie jest to, że się zestarzeli, 
ale że pozostali młodzi". Ot, coi 
Tak właśnie i  z  moją miłością 
do Wikta...".

A  dalej ’—  godna podziwu ak­
tywność Pana Profesora co do 
Jego udziału w  życiu kultural-

Inym Polski; obchody 200-11 
Cmentarza na Powązkadi w~~| 
Warszawie, pogrzeb Hsnkl Or­
donówny, której szczątki udak> 
się sprowadzić z  Bejrutu, wys­
tawa Powąpsefc w Muzeum His­
torycznym Warszawy, uroczys­
ty koncert w Filharmonii Naro­
dowej, gdzie wykonano orato­
rium Józefa Elsnera „Męka. Je­
zusa Chrystusa".

„To wszystko nie pozwala 
nam przestać myśleć o  Waszym 
tak teraz ciężkim życiu na Lit-1 
wle~. Z  prasy witany, że co­
dziennie jest wam trudniej. Dla­
tego proszę, abyście przyjęli ja­
ko szczerą ćhęć bielenia z po­
mocą Rodakom. Dowiedziałem 
się na pocacie w Warszawie, że 
możemy Wam wysyłać paczki z 
cukrem, solą, kaszą, ryżem, ka­
wą, herbatą, kakao. Każdej rze­
czy po 2 kilo. Piszcie natych­
miast, czego potrzebowalibyś­
cie najbardziej, a my Wam za­
czniemy wysyłać, jak bracia 
braciom.-."-

C zyi nie zesTkli się Iza w  o- 
ku Czytelnika po takich sło­
wach, .po takim besdnteresow- 
nym porywie duszy naszych 
Rodaków? DzKkujemy, po sto­
kroć dziękujemy. Ależ naąjrarw- 
dę, tak fle  ule jestl A  i Polska 
w  tej dhwHi nie Jest krajem 
miodem. 1 mlekiem płynącym 
Tym mocniej, tym czulej Was 
śdakamy. Pana Jerzego, prosimy 
o  wy beczenie, że zacytowaliśmy 
Ust prywatny. Uczucia w  nim 
zawarte wybiegają poza ramy 
uczuć osobistych.

W  poprzedniej pufcllkacj 
pod rubryką „Wilnianie rozsia­
ni po świede* zapowiedziałam 
zgodnie e życzeniami Czytelni­
ków powtórne opublikowanie 
„Hymnu Zlotu Kresowiaków' 
nadesłanego s dalekiego Toron 
to, którego autorem jest nsau 
Rodak z Kanady Jacek Hrynie­
wicz. Pan Jacek prosił też o  na* 
pisanie muzyki do tego Hym­
nu. Zamieszczamy więc nuty. 
Autorem tej melodii, podobnie 
jak poprzedniego wariantu, jest 
wilnianin Bernard Terme rz, Cie­
kawi jesteśmy, czy jakiś zespół 
Wileńszczyzny wciągnął do 
swego repertuaru ten utwór? 
M oie warto? Napiszcie nam c 
tym, a naszym Rodakom z  Ka­
nady na pewno wspólnie spra­
wimy wiele radości. Dziennik 
nwa tam również dociera.

Kochani Wilnianie rozsiani 
po śwłedel Czekamy na kon­
takt z Wami. Piszcie do nas.

Krystyna ADAMOW ICZ

Hy mn  Z l o t u  K r e s o w i a k ó w

Chwil* rozstania
przskllnam,

zobaczę. 
'Ziemie dawniejsza, ani

Miskich ludzi, 
leżeli wrócę z  tych dróq~.

Chcę się łudzić

Jak dxil pamiętam ts dni I
wieczory. 

Bzów i Jaśminów przepojone
wonią

1 1  uroczyste te table
nieszpory,

-Co wtórowały zgody symfonią, 
-4 ts podniebne, grające

żurawie, 
1  rzeczne watki, I świetliki

, w trawie

'I  wszystkie icletki, drogi I
gościrtce 

4 ten najmilszy — wierzbami 
sadzony_

Łąki. gdzie rosły lllls
I kaczeńce.. 

<1 smugi rzeczne, miedze
I zagony! 

Czemu tak w głębi duszy
mej utkwiły, 

Że nie zapomnę — nawet
do mogiły?-

Tu Jakie często nawet iw it
ponury — 

Skowronkowego nie słychać
też pienia, 

Jak tam, gdy w polskim

i  żg-ciń- jik to bf-dm,je-Ja* Bóg && ła wie-/ j t  *feji ióg ta w/«-

błeldcle bez chmury. 
Tkwią skrzydełkami u nisblos 

sklepienia! — 
Tu I słowiki nie kwilą

w olszynie.- 
Ach, bo olszyny nie ma w

tej krainie.

Jak Bóg na niebie, tak
Ona na zisml 

Włada twą duszą, lecz
niedościgniona

Wszystkli .1—  ________
wszelkimi 

Płynąłbym do Niej, choć
fala wzburzona 

Czyha okrutnie, by skryć
w swoim łonie. 

Lecz kto Ją kocha, nigdzie
nie u ton lei-

Jacek HRYNIEWICZ 
Toronto, Kaneda

Kościół w Tomsku przekazano w iernym
Zakończyły się , wieloletnie cy. Ich potomkowie w  1833 roku 

«u r«n u  pohilch kątoIlKAw Tom- m ciasno pieniądze zbudowali 
ska u władz miejscowych w  ... .
sprawie zwrotu kościoła. Wiado- ■“ *aAI* Mijal “ • nue"
mo, że w swoim do Tom- jscowe zamknęły kościół i wy-
ska byli zesłoni powstańcy połs- korzystały "go pod planetarium.

Obecnie wspólnota katolicka 
Polaków w Tomsku Uczy 360 
osób. Słusznie żądali oni zwrotu 
kościoła. Nabrzmiewał poważny 
konflikt I  oto wiadomość: koś­
ciół zwrócono polskiej gminie 
katoUckiej.

B. DUCHM1EWICZ

Zwierzyniec: jego
—  P n r m p m U t y m y  W l i u

Na las afe » w y f *U» wriąft se ils ję i)  wflMUl 
wlessy z edMUKtis, seSersss « M *  
proJaUtftss całych M d s k  Wytawt

I Ns wstępie smIs dygresje: 
dzielnica ta, cżtyha Jak rraśfcs 
która, wywołuje tyle zdańi Jed­
ni są etę raćżwycsri, dredzy 
rozpaczają nad watąryssi S t 
chałupami, które śriś maboły 
rtę prawie w oentram. fsssns 
tael są oburzeni.

C ZB ilM JU lM JItfH H

Poshełę się praswośMHsS sn I 
WllMs JaHusss Kfcnse. M iry 
mówił o  ia| ćAetatkcy'. 
przedmieście Zertsrzysiuc 
dające Idestee wpsost w bs iS B  
prnrrodzeoe n^sa i sl iseas jJ g  
• ja ł^ o ^ ń s ie ,  s  tsbsifn|M| 

| prrewstd|
c— I, (oj prawda

cżcWIby widzieć aa tysa 
sca wtOewe domy. Właśofa 
bleżnóść opinii J<

■  Zanim powiem o dniu ju­
trzejszym dzielnicy, sądzę, że 
iwarto przypomnieć niedaleką jej 
historię, Cała ta miejscowość 
stanowiąca rozległy las należała 
ongiś do Radziwiłłów, którzy tu 
hodowali samy. Stąd i nazwa: 
Zwierzyniec. Po Rarhfrrlltach 
odziedziczył ją WttłgenaHeJa, zaś 
od niego Zwierzyniec przeszedł 
Ido księżny Hohenlohe, która 
sprzedała go Msrtinaonowt Ten 
wydąwszy znaczną Ilość starych 
drzew wytyczył ulica 1 dzieląc 
Zwierzyniec na parcele sprzeda 
wał Je osobom prywatnym, któ­
re pobudowały tu brzydkie wil­
le 1 kamienice. Nieprzypadkowo 
mówię „brzydkie* 1 zapewne 
wielu mieszkańców, 1 sympaty­
ków będzie oburzonych, ale nie 
jest to tylko moje zdanie.

loney. będące ti rr f i  pląs kasgH 
ksturą s czasami wpsost M m B  
desa.*, 

malago tet myśląc o 
irzejeeym bądźmy rtrasądnl, e B  
fhclejaiy Aspa zachować 
A l r t  budowli sśs tyko sśa Smj 
sladejącydi wsstsi J Mmad  
ns(, lecz czasami wsęo s a w H  
cych. Dziwnym taż wyds|e ę/ś 
takie zdanie w y p im s e  s s f l  
P « z  osoby wpływową, fcż Zs5 5  
raynlec ms być zsCmdowskf 
łącznia wtOamL Nawal w 
benfalej rozwiniętych k o J e d T S  
waimwy społmutne,
P*u^a  nie siać aa s s a s k f i^ |  
wille, dlalafa o  wiele la d ^ jg j f l  
budować wietesni tffcartbi^ M |  
my. J

T e H

— Nie śpfeeszela z  wnbas^^B 
Po to przyfcoczySem taa g 3  
wrtąp historyczny, by udou« 9  
nić, te cennych t d ą k ś s  |a^B 
chodzi o dossy. tu a lt asi j^k

Ordonówna
W  tym kraja I  tyd a  ale 

Jest radością ft ^salsrć przee- 
teje być d n a a u ."

(Weronika Hart: 
„Tułacze dzieci")

Zaddwia(Jfce> Hasła nRsp> 
rint" nie ma w  słowniku wy­
razów obcydh. Tak nazywamy 
przedruk dokonany techniką 
fotograficzni!, a  więc np, Imitac­
ję  pierwodruku *Pana Tadeu­
sza* (opublikowaną dla uświet­
nienia 1504eda epopei narodo­
wej opublikowaną w  1984 t ) .  
Tę samą technikę zastosowano 
niedawno, wydając w  Białym­
stoku „Wilno. Przewodnik kra- 
jazndwtzy”  Jułiusza Kłoaa. O- 
ba wymienione reprinty  są 
wyrazem hołdu d a  ksiąg zasłu­
żonych; wszak o wyborze dzie­
ła do wydania fototypicmego 
rozstrzyga zazwyczaj bibliofil.

A le bywa też im a motywac­
ja. Oto przykład najnowszy, 
reprint Państwowego Instytu­
tu Wydawniczego z  1900 x£ 
„Tułacze dzieci" Weroniki Hort 
(Instytut literacki, Bejrut 1948). 
Książka, która jest pamiątką w 
co najmniej podwójnym wy­
miarze. Pamiątką tragicznego 
losn rozproszonych na teryto­
rium ZSRR dzieci polskich, któ­
re w  pierwszej fazie wojny sta­
ły  się sierotami —  i  pamiątką 
osobistą po Hance Ordonównie, 
piosenkarce, artystce draana- 
tynznej, której posłannictwem 
wojennym było odnajdywanie 
tych najmłodszych rozbitków 
i  przywracanie im wiary w 
Człowieka. Książkę o  „tułaczych 
dzieciach", swoisty pamięgnik z  
okresu działakiaćd apiekuń- 
czo-wychowawczej, autorka o- 
puhlikowaJa pod pseudoni­
mem Weronika Hort, aby nie 

aa represje swej rodzi­
ny w  ba ju . „MaH męczennicy 
—  brzmi jedno z  uogólnień ts® 
wstrząsającej książki —  wędro- 
wali w  m ocy  poprzez śniegi, o  
gładzie, pożerani jo z ez  wszy t 
dziesiątkowani chorobami, gas­
nąc po drodze jak sdnmchni^że 
na wietrze świeedd. SferooeŁ 
samomiełi Nleofcoość do wszy­
stkich i  wszystkiego stawało się 
ich najważniejszym rysem cha­
rakteru. W ytyoną żyda M »  
zdobyde jedzenia sa smaefci 
cenę. Ani kradzieży, ani oszu­
stwa nie poczytywano już w 
rsgulamiliie dned-tułacry za 
gnech. litość została wyallsń- 
nowana, soUdansość podniesio-

•na do zenitu, instynkt byt H  
pizewodnftiaB" 83). ] 
nych, saledwle 
bohaterów |  
my z  r d a ^ |  
rozmówcy: Harta CMoadafl| 
potrafiła okazać Ib  t jls  s ą d  
że w  zaoAan f<iikira> 
nią swoje. K stfe  t  ty«k  f i f l I  
nosiło w  sobie ja k #  
Uprawtóaony z  la n s^ k ^  S  
cy 9 letni KrzyadoL ^ la jp e ^  
niejsze drierko w  i s o d i M  
2 ld nl Jozyk  Tissnhis. M f l  
go niifca amarła podczas 
spoou. Terenia, która w l f t fH  
śmierć matki zagryzkaa| pese 
psy MCWD. uO o v a  rodday*, 
&-letnl Józek Czynczyk 1  l i i  
ką ^ Vlłt,^grr rodzi ftsurą, I  
letnia Baala, na której oaao@ 
sowiecka banda** [  
gardło matce 1 babce, 
RMtrzadcała g losę  p  
Waaód małydi Z  
też Polacy z  Libry. Bmflj I  
wleśnik Bssi, któsego ojdac 
pUAeiwan W Wftda. 
z  w  powiecie 3 H
aańskim, syn foaaHkl o 
tych Andach samorodnago j j  
tysty ludowego, i filnjśwr S  
Iłwy, zakoebasy w  krajobastNC 
swego ilut1* ińażsra. .
Jeziorem Natoo, 
słońca, też spaiiala 
wa mgła ■— sanł 
W iu a k  pod zryw em  
obserwowanych p a u
1* ^ -  idk podińiy B  M H
— zakrywała drogi boa| I  
wyglądało to wtedy jak sssaia 
a nie jezioro. Sttonśe była 
jak tu, a  może i j a a *  g 
n ie j_“  |s. 189. Z  I 
grafii Wlncuka 
pizypamniała wsi 
odkryds jego 
obcą panią, która I
z  Wilna** i zabaals ddopm I 
szkoły koszykasddef. A  1
n!k otiijm u ji f B f  
niateae ndssfek kżdm HŻniatraę 
sak
paowtocji: JJiśt 9
miMto W h a  1 oska w H H  
zklonott-. tn ń  
piddńe. Nte ■ «
wUt i i m i  | S  1
Dwie. Jedne, ty *o  g M B
w W M t m
Brama. Db w t  ttjś d l*y -
Boska, tak* święu. ą P d g J
aBoę jakby M i  9
•ak 1o hałdę ^
do w sd d  aą|«£. 1 ^ 1  S S 9
r i d  )sni wssaŁ
saMe kto cbne, p tmttm  m  M



itrze/szy
I — a  k»-*y

— ftwy to  jcsscaa dobrych 
k iŁ a  ł <  g d y i  p r u j #  c*Btoń> 
ck m  byt

t e  ■  t t  leBnialj to p fth y  
i TM* M *  z  m ft n  znajdą 

Mę lngarw. oczywiście a  zgo­
dą państwa. br je  nsnontować 

■M L Ale są to ao je

  __________ pozostaje 6Bfc-
pS tiorifi odnowy Zwie 

Ofica jest Jcaoe  daleka. Ale 
I to mmmmj być ua|ihri —  du­
k a t  pw y fc iŁ  lMńn wzniesie­
n i  ■ * (  ołiśiltj. bo to. co * o -  
( a o  ostatnio, tylko sirr|ipnłn 
« t t o e  lei d tid ń y .

Rozmawiała 
Briaa C2 ADKOWSKA, 

tac. Jfartna Wfciakiego"

r lznana
fM m dway, jak po-

W Ę Ę Ę  I  nspły«ająca* ad 
k ć n L f j i  ĘĘfe durni m  ^ n i  A m jT  w  okre- 

Me jej przyazwwego pobytu 
p  ^  tot»- psa* — Bfntimri, na iSw ia
r ±  % T to «-  a fM b k n ri wszystkim

abcawanie z  (htaoni i  młodzi e- 
1 H  to- Takie l ie  iaty i  nie fakty

m  Ife toyone są pi tros­
k i anbjuŁi^, lecz — ' m»>»» u- 
f f i w ry, Jtony depresyjne 
i n C  haflfcty psycho Logiczne

1P>. H H

ae z  wyraźnym auten-
tfanu. Go Jednak przekonuje, 
ie  -tułacrym dnecłom" mMko- 
■ t o  byta snftoka sceny „Qni 
pn> Q°c* w  W iia w rk  czy 
Teelza Muzycznego w  Wilnie? 
— Fn yw ^a iik  do p a u t l  
P°topq . skrrnfna im. wielo 
b t o ie  na kaiłarti OJ,
■■fciswały się dzieci z  „pani* 
A » ą * ,  aaśpiewałyl Najwięcej 
o m  pntorty cno —  słusznie 
~~ Jtototoa hymnkrym: .Ma- 
mtoowt D^irawdaego,'l Rr^», 

Jtode**. W *xxn- 
etania zamyka akcent sarregól- 
■ f, M oda In a d to a  Kazptfe- 

A f  się rodzi", towarzy- 
srwszej rhninrr pod 

nWwm. Kiedy mia- 
■ ■ t a  vyda|e się I

M a n w )t  spota t d l i .  Ste-
W M Iac- w Bm dot zamknięto 

M  VII 1942 r„ kiens|ąc dzłed 
H W e  do — laryrma] miejs- 

H N d  Jannagar (Dżamnagar) 
B  waatola 42 na poczęła tam 

P > < t  atonia pn— a rtw  i płer-

|focM d potorierdza data 
H  M todK })' IMB r. Pozos- 

N »  pensjonariuszy przsnie- 
H m  d« Va6fade.
H R h r ta  O to toa iw  ja w i#  na 
‘ nUftlcę w hJnrW , 2  września 
BMD i. / i) prochy pnswlstoo- 
M a a a i t o i  do PnMe) I doto- 
B  12 to *e  l « n  r. w Ak t Za- 
B t o y A  aa fa r igu a i Pow^z

w Wscstawk

Siadami naszych pu b lika cji

„JEST TO SPRAWA 
GODNA UWAGI"

! A Q A 2 W Q  ' 
□ODBOCEK?

Wlaśzue tak lub podobnie do 
rałakcp naplsiln wiola a j t o *  
d U w  po poeczytatou artykułu 
„Doesiejsze przygody t a a  Te* 
deossa, odkrywającego d n o e  
dzieje swego rodu** (J L  W “, z  
<to 28 IV. 90), a dotyczącego 

roda Klei Mnamllili 
Je wilnianin Tadeon 

Ortszrikał na te* 
ranie U « j ,  Batona), Polaki, 
jak tai Francji odgałęzienia ro­
da noszącego to nazwisko i  przy 

atał się zapalonym bada- 
Iihtadi innych rodów. O  

W wIp j o t  petoomocnikiem 
fiknę Heraldyk i Polskie}, świad­
czy nałogi innych rodzinom cie­
kawiącym się swoim pochodze- 

J  największym zadowole­
niem przyjęłam do wiadomości 
fakt, ±e i  na naszym wileńskim 
grancie kiełkują zainteresowania, 
które sama poddabn. Jakie 
godna jad  uwagi idea poznawa­
nia siebie w  ścisłej więzi poko- 

Ze wMedt miar popieram 
patilutycmy pomysł założenia 
Pofctoego Towarzystwa Harał- 
dyuaego na Wleńszczyżnie. 
Jeat ważne, by alę zgłaszali do 

Tadeusza Jego adres
został przecież podany we
wspomnianej publikacji. Pół- 
wiecme barbarzyństwo w  uni­
cestwiania wszystkiego; co mo- 
głó i  powinno było nas łączyć 

pntgrin przodków, z  naszą 
TiaimiU znalazło gorzkie, tragi- 

odzwierdedlenie w  tym, 
ie  widu Polaków wyrzekło się 
swej tożsamości Mb siłą rzeczy 
odpszło bd niej. N ie dajmy 
więc niszczyć naszych wileńs­

kich cmentarzy. Sama odnalaz­
łam na jednym z nich kamien­
ne XlX-wieczne sausaczone na­
grobki z oazwiskami pokrewnej 
ml rodziny, o  której iatnićniu 
nic dotąd nie wiedziałam. Nie 
wiem jeszcze, jak dotrzeć do 
naszych państwowych archi­
wów, by czegod się dowiedzieć, 
i  ozy wszystko Jest tam sacbo- 
waoe. Sądzę jednak, ie  p. Ta­
deusz Kleczkowski będzie wie­
dział, jak tam dotrzeć. Nie mu­
szę chyba udowadniać; ie  To* 
warzysśwo Heratdycme jest 
nam niezbędne i  apeluję do 
młodzieży: póki czm , twórzcie 
własne małe archiwa domowe. 
Spiszcie dzieje swojej familii 
na podstawie opowiadań babć, 
rodziców  i krewnych —  tej us­
tnej skarbnicy wiedzy rodzin­
nej, Tunfan jej f i * *  nie izniłk- 
ną razem z tymi, którzy mogą 
niebawem odejść. Jednak Hnan 
omnis moriar" (nie wszystko u- 
rniera). W  myśl tej sentencji 
ożywiajmy ducha tradycji na­
rodowej, potwierdzajmy naszą 
tożsamość; dla dobra własnych 
rodów i  nie tylko... Halina Q l  
W ilno". Oto jak Misko do ser­
ca biorą ludzie sprawy swego 
pochodzenia, genealogii, znaj­
dują w  tym ssą , ‘jakby nie wi­
dzialny na pierwszy nut oka.

Z  Polski nadszedł ciekawy 
liścdk z nadrukiem „Stowarzy­
szenie Rodu Stanków, uL Krań­
cowa 76 hB ^ I  20—356 Lublin". 
Autor Andrzej Stanek donosi, 
ie  Stowarzyszenie jeat w  sta­
dium organizacyjnym i prosi 
osoby o takim nazwisku pisać

do ŁubUna pod wskazanym wy- 
ie j adresem.

Gęstym maszynowym dru­
kiem na trzech kartkach napi­
sał do nas i do pana T. Klecz­
kowskiego list Ludwik Zacha* 
iewaki, nadmieniając; ie  obec­
ne odrodzenie Polaków nie doj­
dzie do stadku, jeśli nie odbu­
dują oni hśstnrlł swoich przod­
ków. „N ie ma i  nie będzie ży­
wych gałęzi i  pędów bez drze­
wa, jak nie ma te i drzew bez 
korzeni, odżywiających się ży­
ciodajnymi sokami ziemi oj- 
cŁyatej..."

Z  braku miejsca nie da się 
zacytować tegci jakie interesu­
jącego lista w  całości, ftzeka- 
żesny go pi KZecdoowakiemu, 
jednocześnie wyrażając uzna­
nie L. Zachaterwakiemu nie tyl­
ko za chęć wyjafcdenła dzlegów 
swego rodu, <de za tak swoiste 
ujęcie tematu, zakończonego 
tymi oto sknry: .Obok Polski, 
która kończy się tam, gdzie się 
kończą je j granice, istnieje te i 
Polska moralna, która jest tam, 
gdzie żyje poMcnść .̂**.

W  ten sposób czytelnicy po­
wiązali zainteresowanie dzieja­
mi rodowymi z  aktualną kwes­
tią odrodzenia narodowego, pro­
ponując założyć w  ^Karierze 
Wileńskim" rubrykę poświęco­
ną - kronikom familijnym posz­
czególnych rodzin. Niestety, o- 
becnie ze względu na saccopłą 
objętość gazety nie da się tego 
uczynić, jednakże do tematu 
jeszcze wrócimy.

< Jadwiga PODMOSTKO

Cbodaż coraz trudniej ■ jest 
miejsce w tym zmniejszonym 

wydaniu naszego dziennika to 
jednak „Kącik" dajemy, bowiem 
mamy obszerną pocztę i ludzie 
czekają. Wśród propozycji i  u- 
wag. co do jego działalności zna­
lazły się takie, którym należy 
przyznać rację, jak chociażby ta 
od Czytelniczki z Ukrainy: ,,Aby - 
„Kącik" mógł skutecznie spełniać 
swoją rolę musiałby być skonr 
polerowanym biurem, posiadają­
cym bank dokładnych danych 6r 
raz informacji, na których pod­
stawie kojarzyłyby się pary. Bo 
teraz d  zdesperowani i samotni, 
którzy zdecydowali się ,,wybu­
lić-  26 rubli tylko po to, aby o- 
głosić wszem i wobec, że są, ie  
istnieją, wołają „odezwij się, du- 

i bratnia”, mogą mieć nadzie. 
tylko na własną intuicję oraz 

przysłowiowy łut szczęścia, cze­
go zresztą gorąco wszystkim sa­
motnym życzę".

Z  Polaki nadeszły listy również 
aprobujące „Kądk°. Panowie 
znad Wisły ufają wilniankom, 
pragną poznać je  bliżej, proszą 
wydrukować ich oferty. Co też z 
przyjemnością czynimy, zamiesz­
czając wszystkie ogłoszenia, ja­

kie znalazły się w  naszej pocz­
cie.

47. Zamieszkały w  Kołobrze­
gu, pełen inicjatywy czterdziesto- 
płeciolatek stanu wolnego, wzrost 
172 cm, wykształcanie technicz­
ne, nie palący I nie nadużywa­
jący alkoholu, czynnie uprawia­
jący żeglarstwo motorowa 1 tu­
rystyk* wodną, materialnie nie­
zależny, chftnle pozna uroczą 
panią z Litwy, Polkę lub Litwin­
kę, szczupłej budowy w wie­
ku do lat 40, pogodną i przed* 
sifblorczą. Mogę korespondować 
w języku polskim lub niemie­
ckim. Czekam na listy**.

48. Szatynka, 38 lat, wzrost 
185, waga 69, ma dwAch sy­
nów. Poszukuje towarzysza ży. 
da. cieśli potrafisz polubić mnie 
1 moich chłopaków. Jeśli umiesz 
bvć wyrozumiały | masz poczu­
cia humoru. Jeśli nie Jesteś ma­
łostkowy — napisz do mnie. 
Mieszkam we Lwowie. Inga.

48. MleszkMn w Krakowie 
Od czasu do dąsu czytuję „Ku­
rier Wllertskl*. Ciekawi mnie ży­
cie Polaków na Litwie. Imponuje 
naród litewski, czujg do niego 
sympatię. Chciałbym bliżej po­
znać panią z Litwy w celu ma­
trymonialnym. Nie mam wygóro­
wanych wymagaó, chciałbym tyl­
ko, by nie miała dzieci, była w 
wieku do let 40, o ssczupłe| syi*

50. Mieszkam w Polsce, w wo­
jewództwie Konin. It ib ir  nau­
czycielem, mam 40 lat Jestem

wysokiego wzrostu, samotny. Lu­
bię muzykę, podróże. Z przyjem­
nością poznam miłą panią z  Wi* 
lertszczyzny w  wieku do lat 48. 
Czekam na listy.

51. Mam 22 lata, mieszkam w 
Wilnie. Wierzę, i e  Jest gdzieś 
dziewczyna, moja rówieśniczka, 
a może o parę lat starsza, która

Jednym z wileńskich przadsh 
błorstw przemysłowych, lubi _ 
rozrywki Kulturalne, bywam na
koncertach. Mam, co prawda, pe­
wne trudności w chodzeniu, nie 
przeszkadza mnie to jedna* u- 
czfszczać na różne Imprezy. 
Czekam na listy.

Miłe Czytelniczki, szanowni 
Czytełnicyl Aczkolwiek nie jx>- 
siadamy komputera i nie mamy 
jeszcze tak wielu abonentów, 
czyli osób, których ogłoszenia i 
oferty wydrukowaliśmy w  na­
szym „Kąciku", to jednak pew­
na kartoteka już istnieje Uwa­
żamy, iż były zamieszczane bar­
dzo interesujące propozycje sa­
motnych pań 1 panów. Radzimy 
wrócić do poprzednich „Kąci­
ków- i wybrać którąś z  tam­
tych propozycji. Kto ma tru­
dności ze zdobyciem komple­
tu gazet „Czerwony Sztandar “ 
z listopada — grudnia *ub. roku 
I „Kurier Wileński" ze stycznia 
— czerwca br. może zwrócić się 
bezpośrednio do redakcji, 12  pię­
tro, pokój 1206. Przepraszamy te 
osoby, którym z opóźnieniem wy­
daliśmy interesujące ich adresy. 
W  tej chwili cała korespondencja 
.(Kącika* Jest załatwiona. Jeśli 
ktoś nie otrzymał odpowiedzi, 
prosimy zgłosić się telefonicznie 
42-79-64, No ]u. czekamy na dal- 
tze listy, propozycje, oferty.

„Magazyn Rodzinny-

0 cudotwórczych 
now alijkach

Sałata jeat cennym źródłem 
substancji odżywczych, delikat­
nym daniem. Letnią <»ałstę spo­
żywa się przed nlramiri t̂ń się 
pędów kwiatowych. 
ceni się zawartość w niej łat­
wo przyswajalnego białka i  cuk­
rów, a  potas i jod wraz ż kom­
pleksem witamin czynią tę nowe 
lijkę nadzwyczaj pożyteczną 
osób, cierpiących na schorzenia 
tarczycy.

W  przypadku otyłości 1 cuk­
rzycy włączenie do jadłospisu 
sałat wszystkich rodzajów 
niezastąpione. Wyciąg j 
sałaty —  20 g na 200 mg wody 
jest środkiem uspokajającym 
nasennym (stosować na noc).

Dzięki zawartości znacznej 
ilości rutyny, sprzyjającej uma­
cnianiu ścianek naczyń, sałata 
chroni organizm przed arterioskle- 
rozą. Zarówno jak i  wszystkie 
wczesne nowalijki i  warzywa 
jest niezastąpioną w  odżywianiu 
ludzi, cierpiących na schorzenia 
serca i  naczyń krwionośnych, 
albowiem usuwa cholesterol, 
właściwości żółciopędne. SoSić 
liści sałaty nie trzeba, ich dos­
konały naturalny smak wystar­
czy wzbogacić jedynie aokfcną 
z cytryny. N ie należy też naru­
szać struktury tej rośliny w 
ku je j przyrządzania —  liście 
łaty są bardzo delikatne i kru-’ 
che.

Wszelkie słowa podtweły 
pod adresem nowalijek nale­
żą się te i szczypiorkowi. Jest 
pierwsze warzywo, zjawiająca 
saę na n aa rym, stole wczesną 
wiosną. Jak i  każda cebula 
wiera fłtoncydy, zgubnie dzia­
łające na mikroorganizmy cho­
robotwórcze. Szczypiorek poży. 
Ręczny jest leż w przypadku 
schorzeń dróg oddechowych _ 
zimowych infekcjach. Ażeby 
zapewnić zaopatrzenie organiz­
mu w kwas askorbinowy, wys­
tarcza zjeść 100 —  i T  
szczypiorku. Bardzo pożyteczna 
jest cebula ludziom ze schorze­
niami krwi.

W  popularnej literaturze me. 
dycnej przy wzmiance o  szczy­
piorku, oo pfarwda, jest zas­
trzeżenie, że należy ożywać 
ostrożnie, albowiem w skład 
go wchodzą trudno przyswajalna 
celuloza oraz substancje, podra­
żniające śluzówkę iołądka 
lit. Przy schorzeniach wątroby, 
woreczka żółciowego szczypiorek 
{pożywa się również z  umiarem 
(dwa, trzy szczypiorki). Jest 
zresztą sprawa indywidualną, 
zwłaszcza te  właśnie szczypiorek 
posiada doskonały efekt żó łdo 
pędny, skutecznie stymuluje 
opróżnienie * woreczka żółcio­
wego, normalizuje skład tółcł, 
co między innymi zapobiega 
powstawaniu kamieni. Należy 
więc po prostu eksperymentować, 
dodając szczypiorku do różnych 
potraw.

Szczypiorek oczyszcza jamę 
ustną od bakterii. Ciekawe, że 
robotnicy cieplarń, w  których 
się uprawia cebulę, nie zapada* 
ją na grypę nawet podczas naj 
większych epidemii. Dodatni 
wpływ szczypiorku wzrasta 
połączeniu t  olejem.

Marcelina SARGUNIENE

B. Kondratowicz

Aforyzmy
*  Mężczyźni tanią ale. bo są 

zmoczeni, kobiety wychodzą za 
ma*. bo są ciekawe. Obi* strony 
rozczarowują ale. ,

*  Idealny mężczyzna powinien 
zawsze mówić więcej, niż myśli 
l^zawsze więcej myśleć niż mó-

*  Absurdem jest dzielić ludzi 
na dobrych lub złych. Ludzie aą 
albo czarułący, albo nudni

*  Zepsuta kobieta należy do 
tago rodzaju istot, których m«ż- 
czyanl nigdy nie mają doeyśu

*  Gdyby mążczyżnl lenili się

z kobietami, na- które zaaługu 
Ją, mieliby bardzo cieśkfe życie 

ś  Ola kobiety mąz Jest swe- 
Qo rodzaju wekslem — ciągle 
bea pokrycia.

*  KoMety stały ai« tak wy-1 
kształconą, te nic Ich Już wfęca) 
nie dziwi — poza szczęśliwymi 
małżehatwam. i

-— -T-. -  grzesznik ma
prred sobą przyszłość.

*  Współczesne kobiety rozu­
mieją wszystko z  wyjątkiem wła­
snych mężów.

Dobrał E. UCZKUKONES
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T r a g i c z n e  k a r ty  h i s t o r i i  narodu lit e w s k i e g o  
I n ie ś m i e r t e ln e  jego d ą że n ie  do n ie po d le g ło ś c i

(Dokończenie ze stt. 2)

Widzieliśmy niszczoną przyro­
dę Litwy, rujnowaną. 
moralność, zacieraną pamięć his. 
loryczna, podcinany J$zy*. Zro- 
zumieliśmy, te nMlBUUmy 49 
pomnijmy ejBCM -wybory de- 
w wielkim niebezpieczeństwie, 
a jednocześnie pojęliśmy, i*  
czasy się zmieniają, i że modna 
samym Je Hnlenlać stając ?r- 
rony istnienia narodu. Mówiąc 
dokładniej, nasz^nATÓd, a wraz 
z  nim również wszyscy Indzie 
Litwy chcieli jeszcze żyć ducho­
wo, odczuć własną wartość i 
nadzieję innej przyszłości. W  
ten sposób *  pragnienia narodu 
i społecznego ruchu w ciągu 
krótkiego okresu zaledwie dwócli 
lat wkroczyliśmy do odrodzenia 
państwa. _

Powiadają nam: za szybko
idziecie, zbyt raptownie, bez za­
sięgnięcia rady. Przypomnijmy 
więc Zjazd Założycielski Sajudi- 
su i Deklarację oraz Ślubowa­
nie z 16 lutego 1969 r. Przy­
pomnijmy jeszcze wybory de­
putowanych ludowych ZSRR 
o co obiecywaliśmy walczyć. 
Zgromadzenie Bałtyckie 1 akcję 
zbierania podpisów jeszcze tego 
samego lata — aby zostały zlik­
widowane skutki paktu Moło- 
tow-^-Ribbentrop — i Drogę Bał­
tycką i przekleństwa oraz po­
gróżki, jakie posypały się na na­
sze głowy, i  jak szliśmy jesz­
cze w  Radzie Najwyższej stare­
go składu do deklaracji suwe­
renności i ustawy o  obywatel­
stwie, jak w oświadczeniu de­
putowani ludowi zaproponowali 
2 października 1969 roku M. 
Gorbaczowowi, aby w  drodze roz­
mów rozsupłać węzeł bałtycki, 
abyśmy mogli tyć w  niepodległo-

' śct H  I  I
Nie usłyszał, może nie czytał. 

Były jeszcze dwie uchwały na­
szej Rady Najwyższej w spra­
wie wniosków komisji badania 
paktu Mołotcrw—Ribbentrop — 
uchwały o  konieczności zlikwido­
wania skutków i podjęcia roz­
mów w sprawie przywrócenia 
niepodległości Były analogicz­

ne wypowiedzi na drugim zjeż- 
dzie deputowanych w  Moskwie 
i petycje deputowanych, odrzu­
cające roszczenia ZSRR do repu­
blik bałtyckich — moża znowu 
nie usłyszano, nie czytano* Po­
witaliśmy Michaiła Gorbaczowa 
w Wilnie w tym roku idąć Już 
do wyborów z programem odro­
dzenia Niepodległości *— wyda­
wało się, że już Jak gdyby us­
łyszał, pojął, że Litwa nie cof­
nie się. A  Oto w  sprawie 11 
marca najwyższe kierownictwo 
Kremla znowu jak gdyby dziwi 
się, gniewa, dręczy siebie 1 in­
nych.

po to, abyśmy łatwiej znieśli 
udręki, powinniśmy pojąć, co 
uczyniliśmy tym aktem i towa­
rzyszącymi mu dokumentami.

Zapomniany stan prawny wy­
dobyliśmy na światło dzienne —  
urbi et orbL

Jesteśmy we własnym domu, 
we własnym państwie. Nie ma­
my wszystkiego, co jest potrze­
bne do samodzielnego gospoda­
rowania, nie możemy wykorzy­
stać wszystkich dźwigni władzy 
i ochrony obywateli, gdyż uję­
li je  Innjj — mocniejsi. A le  si­
ła nie jest prawem 1 nie two­
rzy prawa. Podobnie żadnego
nowego prawa nie tworzy to, że 
50 lat temu zostały złamane pra­
wa. Dlatego, co mamy na Lit­
wie —- są to cechy naszego pań­
stwa. Czego jeszcze nie mamy, 
czego nie oddają —  to również 
nasze, nie ich, nie czyjeś.

Właśnie to szczególnie uwy­
pukliło odrodzenie niepodleg­
łości, akt proklamujący ciągłość 
państwa i  ustalenie łączności 
Konstytucji Litwy, nie pozosta­
wiając złudzeń, że na Litwie 
może jeszcze działać konstytu­
cja narzucona przez jakiekolwiek 
inne państwo. Wszystko to zro­
biliśmy 1 1  marca.

A  co oznaczałoby, gdybyśmy 
tego nie zrobili? Szczególnie, gdy 
już można, gdy naprawdę do le- 
gośmy wybrani. Może oznacza­
łaby wyrzeczenie się —  że me 
chcemy niepodległości? Może­
my przecież cenić bezpieczną 
klatkę, w  której ciągle otrzymu­

je  się coś do pod2lobante i Jesz­
cze ma się prawo do Święta 
Pieśni. Po wyleceniu moi* będzie 
się głodować, może przez pewien 
czas nie będzie się miało Ciepłej 
wody, może w ogóle strasznie 
tyć na własną odpowiedzialność.

Ale bez tego*”nie ma człowie­
ka, nie byłoby narodu. Ponie­
waż jest on i rozumie, że istnie­
je, więc jest Jedynym suzerenem 
i gospodarzem własnej, ziemi. 
Staje się on świadomym społe­
czeństwem i zapewnia prawa 
wszystkich swoich Obywateli, 
wszystkich narodowości. A  gdy 
przychodzi wielki sąsiad i pró­
buje narzucić prawo swej wiel­
kości, z  nim trzeba mówić up­
rzejmie, ale też nie zapominając 
powiedzieć: mylicie się.

Idąc tą drogą tworzymy i da­
lej będziemy tworzyć, pokonu­
jąc przeszkody i trudności, praw­
dziwe nasze państwo.

Dziś moglibyśmy zapytać
dosyć wielki i  dosyć obojętny 
świat, dlaczego jego interesy 
ważą więcej od zasad? I co to. 
powinno znaczyć dla dalszego
rozwoju cywilizacji chrześci­
jańskiej? Moglibyśmy zapytać
wprost: 50 lat —  za co? 1 ile 
jeszcze? I  dlaczego obliczom 
wielkich państw nie szkodzi
okrucieństwo, a mogłaby zaszko­
dzić dobroć?

1 znowu wydalibyśmy się dzi­
wnymi oraczami, którzy zgadza­
ją się tak wiele cierpieć, aby 
sprowadzić zamęczonego przed 
kilkudziesięciu laty zmarłego 
brata lub matkę i móc pochować 
ich w Ojczyźnie. Bowiem rów­
nież słowo Ojczyzna ma dla nas 
niezapomniane, odczuwane ser­
cem znaczenie.

Gdy opieramy się o  nie, 
wet nie deklarując głośno, tylko 
odradzając, odbudowując nasze 
zrujnowane państwo, te pytania 
już same przez clę są napisane 
na niebie Europy. Może to, że 
wpisaliśmy tę i  ową na wpół 
zapomnianą rzecz, właśnie bę­
dzie naszym wkładem do wspól­
nego domu, naszym staraniem, 
aby w  nim nie porastał ani jeden 
pokoik z kratami.

0 nowej audycji, rzym skiej 
konferencji i 4 babciach z Kijowa

Prasa w  maju br. poinfótmowa. 
ła wszem i wobec, Iż- oto po raz 
pierwszy w  ponad 60-letniej hi­
storii Polskiego Radia wchodzi na 
jego fale codzienna audycja dla 
Polaków na Wschodzie. Audycja 
będzie emitowana codziennie o 
godzinie 17.30 (czasu warszaw­
skiego) na fali krótkiej w  paś­
mie 31 m. dla naszych rodaków 
mieszkających na Litwie, Białoru­
si, Łotwie i  Estonii. W  innych 
godzinach i  w  innych pasmach 
będą nadawane codzienne audy­
cje dla środowisk polskich z in­
nych terenów ZSRR.

W  „Rzeczypospolitej" z 8  maja 
br. —  obszerne omówienie kon­
ferencji w  Rzymie, odbytej w 
dniach 28 kwietnia —  4 maja br. 
z  udziałem wybitnych historyków 
krajowych i emigracyjnych, 
przedstawicieli czterech narodów 
byłej Rzeczypospolitej, Białorusi, 
Litwy, Polski i Ukrainy. Konfe­
rencja zatytułowana została „źró­
dła historycznych i kulturalnych 
tradycji-w Europie Środkowo - 
Wschodniej ", ale je j zakres my­
ślowy, intelektualny a równocze­
śnie program był znacznie szer­
szy.

Litwę —  nie-emigracyjną, a tą 
wileńską reprezentował prof. Juo- 
zas Tumelis z  Biblioteki Naroko­
wej w Wilnie. Uczestników kon­
ferencji przyjął papież Jan Paweł

• Posłuchajmy niektórych wypo­
wiedzi. Wymieniony już prof. 
Juozas Tumelis z  Wilna: „N ie
chcieliśmy jechać do R zym u ----
powiedział —  żeby demonstrować 
nasze bolączki, by mówić o  na­
szych problemach z  Mińskiem 
czy o postawie litewskich Pola­
ków. Katalog naszych bolączek 
mógłby być długi... W  rww>rh

niewoli tkwiliśmy w  historii. Na­
szej wspólnej, heroicznej, historii; 
ona była naszą opoką. A le  musi­
my nauczyć się patrzeć w  przy­
szłość. Zatem zapamiętajmy wszy- i 
stko co było, lecz budujmy wspóL . 
ną przyszłość, bowiem W przeci­
wnym wypadku, nowa Europa 
nie zechce nas przyjąć, nas bied­
nych, a przy tym jeszcze i skłó­
conych0.

PRASA POLSKA O LITWIE, 
POLAKACH N A  LITWIE 

(IN IE TYLKO) 
I POLONUSACH

Z rozmowy z  Czesławem Miło­
szem.
—  Czy Pańskim zdaniem po­

winna powstać jakaś stała orga­
nizacja, jednocząca przedstawicie­
li czterech narodów uczestniczą­
cych w  tej konferencji i  podej­
mująca konkretne przedsięwzię­
cia, by nasze narody ze sobą w  
przyszłości współżyły sprawiedli­
wie?

—  Ta konferencja jest pierw­
szą tego rodzaju... Jest zapowie­
dzią. Nie możemy iść zbyt dale. 
ko, ponieważ nasze kraje nie są 
na równym etapie. Wskazana jest 
pewna ostrożność. To  jest pier­
wszy krok w tym kierunku.

Na samej konferencji —  pisze 
„Rzeczpospolita" -—  wygłosiło 
swoje referaty ponad 40 naukow­
ców z reprezentowanych czterech 
krajów, z kilku uniwersytetów a- 
merykańskich, włoskich, francus­
kich i angielskich. Rozwiewano 
wiele nieporozumień, ciążących 
nad teraźniejszością.

Było to niewątpliwie wydarze­
nie w  życiu pdonii w  ZSRR.

Pierwszy kongres Polaków na U- 
krainie. Odnotowała jego obrady 
niemal cała prasa polska. Odby­
wał się on w  duchu wyciągniętej 
ręfci wobec Ukraińców,' w  du­
chu pojednania, które by zamy­
kało, a raczej zagoiło wielkie, bo­
lesne rany, których jest szcze­
gólnie wiele w  wyjątkowo po­
gmatwanych stosunkach polsko- 
ukraińskich.

Za „Gazetą Wyborczą" przy­
pomnijmy niektóre fakty związane 
z kongresem. W  republice ukraiń­
skiej mieszka obecnie ok. 200 
tysięcy osób, które w  dowodach 
tożsamości mają wpisaną narodo­
wość polską, a na pół miliona o- 
błicza się tych, którym terror 
stalinowski lranił zmienić nazwi­
ska i  formalną przynależność nar 
rodową. Symbolem terroru, któ­
ry dziesiątkował także ukraińs­
kich Polaków, jest miejscowość 
Bykownia pod Kijowem, . gdzie 
znajdują się wspólne groby dzie­
siątków tysięcy ludzi, zamordo­
wanych w  latach 1937— 1940. Tu 
odbyła się msza delegatów na 
kongres, celebrowana przez bis­
kupa Jerzego Dąbrowskiego. 
Kongres —  wyjaśnijmy tu .—  o- 
bejmował Polaków ze wschodniej 
i środkowej Ukrainy, a więc z  
tych je j części, gdzie W przeci­
wieństwie do zachodniej Ukrainy 
z je j Lwowem i żywą polskością, 
sytuacja polskiego języka i  kul­
tury jest tragiczna. N ie ma szkół, 
nie ma nauczycieli...

Wzruszający był moment w 
czasie kongresu, kiedy prezes 
Stowarzyszenia Kulturalno - Oś­
wiatowego, Stanisław Szałacki 
wręczył dyplomy honorowe 4... 
babciom, które nauczyły wunków 
języka polskiego.

Jeremi CZUUŃSKI

ROCZNICE TY G O D N IA

przywódców mnmnmptymńtj, a 
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Nlamench.

ą? Pjrzad 39 imy, 14 czar 
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Jan Huśtam <ur. 1792}, malarz, 
prcrfsaor rysunku i  malarstwa
na Uttfwsrsytecia Wileńskim, ma­
tował portrety i n M a iu iy  o pre­
cyzyjnym rysunku, klaaycytaty

„ V  24 c f a ę a  1026 r
glaArweka W to£*rts fc »5|*22  
cmm Hremada — , 
gaauzacja mam mscmsemi 
tonttU Zaettodmel 
1937 r j. - •

^  Pnmń 4$ laty, 34 n a m  
Moakeia odbyła 4S

l o  ujrzymy 
na ekranach

, *  g £ 2 !  s innej planety”  
£ 7 .  ytMBTJwą. obCltu.

w ,P*ry V ^ —tną • komlczn* 
fggygody. Reżyser W. Chowanico 
OPoroMda htatorlg zwykłej rodzi* 
ny jnorfdowakiel. tana — do- 
^oduaąn^ oddana » troaklhra 
" w * ,  oazgranteanle kochająca 
•wego męża. który nie opuasesa 
t « i i e j  ofcaajt afcoku w W t P o  
powrocie wymył la zawsze i*cą* 
historię. a żona fwfgcta mu wte»

*• i*** WlMffhlUi 1 1  M M  p u S  ,  
t? < ma m c *  do <fcnu w S & Ś 

W fltokew S  
aktorzy 8 TSItfrS.ii ■ ■

Fitadw

® «***ara» — 10 malodraMMt. I  
Lndyjeki. Jak mmwmfj, nS B
aecząSIHra mModę. ' r  i i i  ti 

mają p d n u t  hofcaiw^^M 
fMmu. Ą  wansSto nssoezyM  •: 

gdsłe nSody j

1 S 2 S S  w n ^ m ą ną. rna mogąc mą 5 5
larpytM! o knj« nawał m e S  
ł°mą Mara — ^w taB da-.T^^ * 

N. ANDKUAU8K1SII I

STATEK WYRZUCIŁ 
TRUCIZNĄ

RYGA. 13 czerwca na brzegu 
Zatoki Ryskiej na północny za­
chód od Jurmały znaleziono 
worki celofanowe z  substancją 
trującą. Fale wyrzuciły je  ha ląd 
w  okolicach osiedli rybackich 
Mersragas i Hngure. Niebezpie­
czna substancja używana jest 
do tak zwanej fumigacji przewo­
żonego statkami zboża, tj. nisz­
czenia gryzoni i owadów.

Jak zakomunikowały służby

obrony cywilnej i ochrany 3 3  I 
wla Republiki* dotychczas 
ustalono śtafinz, który 
do wody worki z substm d fm  
trującymi. To szoękIg, j S f i j  
pasuje tu takie słowo, że w czm 
je  dostrzeżono, zebrano 1 ziotaM 
lizowano na fpecjainym po|m I 
nie. Spośród m\e*ik*ńcAm j p  
nie ucierplaL Odpowiedzą ode*, 
nek m ora pozostaje pod 
•ywną obserwacją, pobiera 
próbki wody w  zatoce.

(BalUja— SŁTAlM

Rozrywki umysłowe KRZYŻÓ WK I
POZIOMO: 6  —  sztab redak­

cji; 7 —  chroni, zawartość od 
stygnięcia lub nagrzewania; •
—  wykaz błędów w  Indątre; i l  
kleryk; 1 2  —  dobry rozpuszczal­
nik; 14 —  młodsza epoka kar 
mienia; 16 —  nóż chirurgiczny; 
10  —  tłumaczy my; 21 —  Jezio­
ro na granicy ZSRR. 1 Chin; 23
—  wyspa na Morzu Karaibskim; 
24 — aparat do nasycania cieczy 
gazem; 26—  roczniki, kroniki; 
28 —  zasady postępowania, re­
guły; 30 —  badacz kultur pier­
wotnych; 31 —■ ryba składająca 
Ikrę; 33 —  żwiatłoazczelna pasz­
ka do obróbki filmów; 34 —  po­
rozumienie, umowa; 36 —  ryb­
ka akwariowa; 37 —  drobay 
wzór, deseń; 38 —  najwyższa 
władza marynarki wojennej.

PIONOWO: 1 —  figara sza­
chowa; 2 —  piękno, uroda; 3 —  
ostatni władca Inków; 4 —  pier­

wiastek J * i l i  ray, 5 —  
f  —  jezioro na Nizinie N a i i  
pij sklej; 16 —  dawny n K l  
13 —  Oesnlng; 15 —
17 —  dzielnica Badali mtr .
zakaz wywaan towarów; 
wzór dnrtnanlnjrt; 22 — 
cm y instrument luaipany, 2JD

nami oddzielająca Sm p —  —  
id  oltarzow^; 27 — 
efet - pleżntarz na Btafefea | H f l  
dzie; 29 —  cynadssUt a j B  
I M  reUgJjii, 
zastaw. 1 li i 1 1  i i -  ■  — 
w y ifclrplfr; 3S —  ogM W S  : 

ułotrt
r o z w ią z a n ie  n z n ^ H

2 9 CZESWCA 
fnrtiwn- S M ą  

weżys*. AneBn.
Pionowo: Salenkot B a M H  

tletik*. Anstna, Msssg^ m ^ H  
nka*. Pettega. Bausttk
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Incydent w Kownie
14 ^

W  14 CMI*
Ba i P °I»KS>* 1
^  i , M I T  “  Stanhro. W

tym samym dnia ż piedestału 
zostało zrzucone p i e n i e  W. Ml- 
ckewicńusa-Kapsukssa, farbą P°* 
kryto pomnik czterech komunar-

dów. Pracownicy milicji położy­
li kres dalszym działaniom chu­
liganów.

—  Takie działania — oświad­
czył zastępca naczelnika miej­
skiego zarządu spraw wewnę­
trznych Aigirdas Andriuiewl- 
czius — mogły się smutniej za­

kończyć. Tylko dzięki stanow­
czości pracowników milicji uni­
knięto większych przykrości, 
możliwych prowokacji, wydział 
śledczy zarządu spraw wewnę­
trznych wszczął sprawę kamą 
na podstawie artykułu 225 części 
2 Kodeksu Karnego. Zostały

zbadane 1 ocenione wszystkie 
okoliczności incydentu.

Z. MKALAUSKAS, 
kor. ELTA

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

TABLICA INFORMACYJNA
CIĄGNIENIA. WYGRANYCH TRZECIEJ BMBII LOTERII PIENIĘZNO-PRZEDMIOTOWEJ 1990 ROKU 

RBUBUK1 LITEWSKIEJ KTÓRE ODBYŁO SIĘ 12 CZERW CA!990 ROKU W  MIEŚCIE KOWNIE 
W  CIĄGNIENIU WYLOSOWANO 2iS WYGRANYCH PRZEDMIOTOWYCH I  1081 PIENIĘŻNYCH NA

PADŁY N A  NASTĘPUJĄCE NUMERY I SERIE LOSÓW LOTERYJNYCH

g?

9

n

Wysuzególrrirle wy- 
granej przedmiotowej
lab wysokość wygra­
nej pieniężnej

I
mm

13204
13270
13277
13282
13293
13295

110
014
132
033
190
127

Sokowirówka 
2000 rubli 
750 rubli 
900 rubli 
950 rubli 
Młynek do kawy 
Sokowirówka

28 rb 

17 rb
218 5080 rubli — 13303 141 28 rb
838 Maszyna do szycia 252 rb 13303 130 120 rnbll . _

12080 103 Sokowirówka 28 rb 13305 158 1000 rubli
12082 128 Sokowirówka 28 rb 13390 142 Młynek do kawy 17 rb
12*96 184 Sokowirówka 28 rb 13393 105 Lodówka „Mińsk 15M" 455 rb
mm 155 Czarno-biały 13405 220 750 rubli ___

telewizor „Sxilełis“ 185 rb 13423 051 350 rubli Js*
UU? 883 Lodówka .^nalge-llT* 490 rb 13405 102 SAMOCHÓD
12124 118 Sokowirówka 28 rb „ZAPOROZEC" ZAZ-968M 3900 rb
12152 841 350 ruhtt — 13470 124 Elektryczna tarka
12157 182 Tranzystor „OkJean-222" 135 rb do ziemniaków 27 rb
12167 218 000 rubli — 13473 030 600 rubli
12178 883 500 rubli — 13477 127 Telewizor kolorowy
12178 809 Młynek do kawy - 17 ib „Tanras C-381D" 045 rb
12194 824 Telewizor czarno-biały 13480 204 350 rubli 1,.

„SifleUs" 185 rb 13481 103 Lodówka tłZH.-64“ 410 rb'
12282 138 Elektryczna tarka 13503 105 Pralka „Feja" 00 rb

do zlonniaków 27 rb 13539 093 SAMOCHOD
12215 820 Młynek do kawy - 17 rb „ZAPOROŻEC" ZAZ-968M 3900 rb
12234 127 180 rubli 13540 077 2000 rubtt * L-
12235 168 Elektryczna tarka 

do ziemniaków 27 rb
13554 000 Elektryczna tarka 

do ziemniaków 27 rb
115 Pralka „Malutka" 38 rb 13598 217 Telewizor czarno-biały

12291 157 900 rubli — rrSzlleUsJ‘ 185 rb
12297 158 Miksa „Straume-3" 20 rb 13599 002 Maszyna do szycia 07 rb
12381 183 550 rubU -  ' . 13004 131 120  rubtt _
12227 881 800 ruhll - 13012 049 Telewizor kolorowy
12333 808 200 rubli - „Tauras C-381D" 645 rb
12337 159 120 rubli - 13018 011 Elektryczna tarka
12338 098 900 rubli - do ziemniaków 27 rb
12384 108 900 rnbll 13020 030 350 rubli _
12481 019 Lodówka „Snaige-117" 490 rb 13095 135 200 rubli _
12183 089 Młynek do kawy 17 rb 13090 218 Sokowirówka 28 rb
12488 041 Elektrycma maszynka 13098 058 Młynek do kawy ''1 7  ib

do mielenia mięsa 55 rb 13709 148 950 rubli -
12425 094 300 rubli — 13712 005 600 rubli _
12451 858 Telewizor kolorowy 13719 155 Zamrażarka „Mińsk 18-1" 435 rb

„Tanras C-381D" 045 rb 13720 222 Elektryczna tarka
12488 875 Maszyna dziewiarska do ziemniaków 27 rb

„Newa-5" 345 rb 13734 004 Pralka ^Malutka" 38 rb
12485 007 Dywan 450 rb 13737 023 Mikser „Starannie WR-20L" 30 rb
124B6 108 200 rubtt ' —. 13738 004 Telewizor kolorowy
izm 181 SAMOCHÓD „Tanras C-381D" 045 rb

-ZAPOROŻEC" ZAZ-968M 3900 rb 13782 128 Młynek do kawy 17 rb
12585 852 Motocykl „Jawa" 110 0  rb • 13781 130 1500 rubli
12588 012 Elektryczna tarka 13803 025 Młynek do kawy 17 rb

do ziemniaków 27 rb 13809 091 250 rubli
12513 115 180 rubli __ 13819 082 120 rubli
12S58 178 Pralka „Feja" 60 rb 13843 005 300 rubli _
12587 148 Mikser „Strawne" 30 rb 13887 102 950 rubli _
12573 118 Sokowirówka 28 rb 13899 051 250 rnbll _
12588 059 Telewizor czarno-biały 13911 172 Pralka „Feja" 00 rb

12822
„Szlleils" 185 rb 13919 094 300 rubli .. •_

889 SAMOCHÓD 13931 130 Lodówka ,,Snalge-117" 490 rb
-ZAPOROŻEC" ZAZ-908M 3900 rb 13954 023 200 rubli _

12847 123 Mikser „Straume BP-20L" 30 rb ' 13959 044 500 rubli _
12881 107 Telewizor kolorowy 13979 093 Sokowirówka 28 rb

„Tanras C-381D" 045 rb 13988 103 950 rubli
12852 134 Odkurzacz ^Andra" 58 ib 14014 017 Młynek Nlo kawy 17 rb031$ 020 900 rubli 14029 049 Elektryczna tarka
12785 828 550 rubli __ do ziemniaków 27 rb
12718 118 128 rubli _ 14035 841 120 rubli _
12718 048 Elektryczna tarka 14030 002 Elektryczna maszynka

12718
do ziemniaków 27 rb do mielenia mięsa 55 rb

138 300 rubli _ 14040 187 Elektryczna tarka
12744 115 Maszyna do szycia 07 rb ‘ do ziemniaków 27 rb
12781 283 Maszyna do szycia 252 rb 14043 118 Maszyna do szycia 87 rb
12718 218 750 rubtt 14045 040 950 rubli _
12787 221 Sokowirówka 28 rb 14050 1—225 100 rubtt _
12777 888 150 rubli 14082 U l Elektryczna tarka
12788 l i i Sokowirówka 28 rb do ziemniaków 27 rb
12817 848 Motocykl „Jawa* 118 8  rb 14083 018 Telewizor kolorowy
12828 178 200 rubli „Szttelis C-440" 558 rb
12MB 141 858 rubli 14107 198 300 rubli ■ ggj
12886 288 350 rubli u* | 14148 217 Lodówka „ZŁL-04" 418 rb
12888 175 Młynek do kawy 17 rb 14183 194 Maszyna do szycia 252 rb
12M2 124 Telewizor czarno-biały 14187 225 Elektryczna tarka

12814
^zttetts** 185 ib do ziemniaków 27 rb

118 150 rubli 14283 203 Maszyna do szycia 87 rb
12824 —228 50 rubli 14227 181 Młynek do kawy 17 rb
13818 881 858 tnMI ■> •' . —  • 14241 200 300 rubli _
0331 841 1580 rubli ■ j , ^ 14244 108 Pralka „Malntka" 38 rb
12882 288 Sokowirówka 28 rb 14245 158 Młynek do kawy 17 rb
18188 184 Pralka „Malotka** 38 rb 14248 141 Młynek do kawy * 17 rb
mm 1—228 80 rnbll 14281 083 Młynek do kawy 17 ib
O M 138 128 rnbll wMU —• 14274 183 Pralka ^Malutka" 38 rb
13888 187 Sokowirówka 28 rb 14281 131 Sokowirówka 28 rb
18128 137 Młynek do kawy 17 rb 14280 093 800 rubli *—.
18128 188 Telewizor kolorowy 14330 148 230 rubtt i . —

18184
„Tanras C-381P* 845 rb 14338 012 Elektryczna tarka

188 1888 rnbll do ziemniaków 27 rb
U lN i » l 1888 rabli 14387 027 Elektryczna tarka
18183 887 288 rubli • ; - do ziemniaków 27 rb
18188 188 588 rnMl 14370 079 Telewizor czarno-biały
O M 812 128 rnbll lrSzUettaM 185 rb
mm 224 Mikser . Wia—  1 28 rb 14389 179 Maszyna do szycia 87 rb
18284 184 Pralka „Rota" 88 rb 14412 020 SAMOCHÓD
>8241 888 Sokowirówka 28 rb m21GUUm WAZ-2100 8300 rb

14414
14430
14437
14441

14475

14478
14477
14492
14500
14505

14515
14525
14530
1405/
14502
14579

14580 
14509 
14618 
14030

14040

14043 
14047 
14070 
14093 
14719 
14734 
14751 
14792 
14004 
14811 
148/4
14044

14932
14949
14950 
14955 
14908 
14983 
15004

15000
15028
15045
15050
15007
15084

15097

15114

15119
15127
15130
15140
15195

15197

15204
15222
15225
15232
15240
15255
15284
15294
15295

15302
15325
15338

15357

15304
15402
15404
15408

15413
15415
15431

15497
15498 
15549 
15570 
15581 
15031

15041
15092
15703
15731
15732

15785
15739
15747
15757
15758

102

097
030
151
013

097
005
127

190
154
135
092
054

070
124
029 
214 
097 
182
030 
113 
007

140
040
175

040
040
001
023

250 rubli 
Sokowirówka 
500 rubli
Maszyna dziewiarska 
,,Newa-5"
Telewizor czarno-biały 
„Szlleils"
3000 rubli
1000 rubli
230 rubli
Motocykl „Jawa"
Elektryczna maszynka
do mielenia
250 rubli
230 ruob
120 runu
050 rubu
2000 rubli
Elektryczna tarka
do ziemniaków
Sokowirówka
100 rubli
Maszyna do szycia 
SAMOCHOD 
„ZlGULI" WAZ-2108 
SAMOCHOD 
„ZllAJU" WAZ-2109 
Mikser „Straume-3"
1000 ruoli 
180 rubli 
800 rubtt 
Młynek do kawy 
1500 rubli 
000 rubli
050 rubli 
000 rubli 
350 rubli 
300 rubli 
300 ruoli
Telewizor czarno-biały 
„szttelis"
900 rubli 
Sokowirówka 
Maszyna do szycia 
180 rubli 
Sokowirówka 
350 rubli
Elektryczna maszynka 
do mielenia mięsa 
150 rubli 
900 rubli 
000 rubli 
Sokowirówka 

. Odkurzacz irAudra“  
Telewizor czarno-biały 
nSZIldiS"
Telewizor kolorowy 
„Tauras C-381D" 
Telewizor kolorowy 
„Szlleils C-440"
500 rubli 
500 rubli 
700 rubU 
Odkurzacz HUral" 
Elektryczna tarka 
do ziemniaków 
SAMOCHÓD 
„ZIGULI" WAZ-2108 
050 rubli
Maszyna do szycia
120 rubli
180 rubli
Młynek do kawy
Zamratarka „Mińsk 18-1"
Młynek do kawy
050 ruhll
Elektryczna tarka
do ziemniaków
Pralka „Eeja“
Sokowirówka
Telewizor czarno-biały
„SzUeltg"
Telewizor czarno-biały 
„Szlleils"
800 rubtt 
500 rubli 
Młynek do kawy 
Elektryczna ■■szynka 
do mielenia mięsa 
120 rubli
Tranzystor „VEF-214" 
Elektryczna tarka 
do ziemniaków 
900 rubli 
550 rubli 
750 rabli 
500 rubli 
Sokowirówka 
Telewizor kolorowy 
„Tauras C-301D"
Mikser „StraoaM-3"
550 rubli 
150 rubli 
Młynek do kawy 
Telewizor czarno-biały 
„Szlleils"
Sokowirówka 
Młynek do kawy 
850 rubli 
300 rubli
000 rubli • '

345 rb 

185 Jb

1100 rb 

55 rb

27 rb
28 rb

252 rb 

8300 rb

8300 rb 
20 rb

28 rb 
252 ib

28 rb 

55 rb

28 rb
58 rb

185 rb 

045 rb 

550 rb

59 ib 

27 rb

8300 rb 

252 rb

17 rb 
435 rb 
17 rb

27 rb 
00 rb
28 rb

185 rb 

185 ib

17 rb 

55 rb 

118  rb ' 

27 rb

185 Kfr 
28 rb 
17 rb

(Dokończenie i fr. Si
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TABLICA INFORMACYJNA
15709 127 190 rubli —
15791 183 Elektryczna tarka

27 rbdo ziemniaków
15777 199 Aparat fotograficzny

150 rb„Kijew-19*
15798 182 750 rabli
15901 214 Mikser „Straume BP-20L/I 30 rb

15811 096 Lodówka ^Snaige-117*' 499 rb
15913 151 180 rubli
15925 184 950 rubli ' ,
15826 915 Telewizor kolorowy

645 rb„Tauras C-381D"
15835 220 SAMOCHOD

3900 rb„ZAPOROŻEC" ZAZ-968M ■
15847 202 150 robił —
15855 221 190 rubli
15879 169 Tranzystor „VEF-214“ 1 1 8  rb

15879 141 300 rubli
15949 941 750 rubli *“
16002 208 Pralka „Mai alka" 38 rb
18929 174 Lodówka „Snalge-117" 499 rb
19944 919 750 rubli •—
16969 055 Odkurzacz „Ural" 59 rb
16068 919 Elektryczna maszynka

55 rbdo mielenia mięsa
16080 079 Telewizor kolorowy

845 rb„Tauras C-381D"
16084 216 550 rnbll
16127 199 600 rubli
16141 926 Mikser „Straume BP-201.” 30 rb
16148 194 Elektryczna tarka

27 rbdo ziemniaków
16151 993 300 rubli , —
16164 979 180 rubli ‘—
16174 . 117 Elektryczna tarka

27 rbdo ziemniaków
16214 971 Odkurzacz „Ural" 59 rb
16215 131 Maszyna do szycia 87 rb
16232 173 Młynek do kawy 17 rb
16238 079 1500 rabU
16269 177 300 rubli — —
18333 159 Pralka „Feja" 60 rb
18339 811 _ 1000 rubli —
16341 122 1000 rubli —
16379 048 1000 rubli —
18379 047 300 rubli —  •
16381 039 950 rubli —
16398 191 Maszyna do szycia 252 rb
16421 910 Lodówka „ZDL-64“ 410 ib
18431 175 200 rubli —-
16449 091 159 rubli —
18474 002 Mikser „Stratime BP-29L** 30 rb
16475 178 Mikser ^traume BP-20L" 30 rb
16480 157 Sokowirówka 28 rb
18483 119 ' 250 rubli
16488 002 Sokowirówka 28 rb
18492 216 250 rubli —
18531 029 Elektryczna tarka 

do ziemniaków 27 rb
16554 181 Telewizor kolorowy 

„Tauras C*38H>” 845 rb
16614 821 300 rubli —
18618 810 1000 rubli —
16637 855 1000 rubli —
16648 214 Pralka „Malnika" 38 il»
16677 194 Sokowirówka 28 ib
16884 885 250 rubli

10745

10752
10753*
10780
10707
10800
10021
10833

10840
10850
10067
10887
10080
10800
10055

16050
16093
17002
17035
17043
17055
17062
17070
17000
17114
17132
17135

17152
17171
17172 
17102 
17109

17211
17230

038
170
052
029

155
090
120
048
090
100

101
225
033
023
052
151
140
092
036
207
049
010

038
097
136
008
074

179
035

17247
17254
17274

17295
17304

17330
17340
17305 
17382

17391 *
17392 
17399 
17428 
17434 
17471 
17470 
17490 
17529 
17548 
17553

099
142
182

083
019

010
004
003
089

151
102
110

1—225
050
177
196
058
101
190
110

Elektryczna manyntu 
do mi <4 en la mięsa 
Aparat fotograficzny 
„Kijew-10"
Młynek do kawy 
Mikser „Straron*-3" 
Dywan 
050 rabU
Odkorua „Andre"
350 rnbll 
Elektryczna tarka 
do ziemniaków 
Młynek do kawy 
650 rnbll 
120 rnbll
Mikser „Strawne BP-20M" 
Lodówka „MlA*k-15M”
600 rnbll 
Elektryczna tarka 
do ziemniaków 
500 rnbll 
750 rnbll 
900 rnMl 
200 rnbll 
000 rnbll 
180 rnbll
Lodówka „Mińsk-15M"
500 rnbll 
950 rubli 
120 rnbll
Mikser „Straume-3** 
Telewizor kolorowy 
„Tauras C-381D*
250 rubli 
3000 rubli 
Młynek do kawy 
Młynek do kawy 
Elektryczna tarka 
do ziemniaków 
650 rnbll
Telewizor kolorowy 
„Szlleils C-446"
Telewizor kolorowy 
„Szlleils C-446" 
Sokowirówka 
150 rubli
Telewizor kolorowy 
„Szlleils C-440"
250 rubli
Telewizor czarno-biały 
„Szlleils"
300 rubli 
150 rubli 
000 rnbll
Telewizor czarno-biały 
„Szlleils"
150 rubli 
Sokowirówka 
750 rubli
20 rabU
600 rubH 
550 rubli 
Młynek do kawy 
850 rubli
Lodówka „Snalge-l17"
450 rubli 
800 rubli

86 rb

150 rb 
17 ib 
20 rb 

450 rb

50 rb

27 rb 
17 rb

20 ib 

045 rb

17 rb 
17 rb

550 rb 
28 rb

17548 199

17578 159
17481 124
17593 148

17917 184
17931 993
17948 212

17981 119
17949 917
17981 199
17999 188
17999 121
17719 181
17728 997
17744 181
17753 162
17759 0«6
17799 117

17770 923
17841 154
17894 912
17969 139

17884 006

17902 099
17903 184
17928 138
17984 168
17998 099
17999 028

17 rb 

490 rb

&AMOCHÓD
„ZAPOtŁOZEC’’ Z A Z 4 W I 
700 rubli
W kmwwt *Amśnr 
Elsikiryczaa r —
do fltiiefentg MUpa 
120 rwMt
*4aszyas do mcytU 
KWflrycau tarka 
do rjeamuafców 
900 rubli 
600 rabli
Sokowirówka
200 rnMl 
1000 rnbk 
230 ruM 
Sokowirówka 
Młynek do kawy 
200 rabU 
230 rabB
Telewizor kolorowy 
„Tanras 038 ID"
120 rubli 
350 rnbll 
500 rubU 
Elektryczna tarka 
do ziemniaków 
Telewizor czarno-biały 
nSzIteUs"
Młynek do kswy 
250 rubli 
Motocykl „Jawa" 
Tranzystor „Okleen-222"  
Motocykl « a M 
Odkurzacz „Ural"

M  Ib 

8 8 f »  

*7 rb 

W fft

20 |%

n  i »
o  m

m  ib
a  M

l i m  i *
136 «b 

MM  ib  
40 fb  I

TRYB OTRZYMANIA WYGRANYCH

L  Posiadacz losu loteryjnego, aa który m fia  
na przedmiotowa, na tyczn ie  atole idu ■■■f 
wygranej w  gotówce. Wygrane plenStine na aoi 
2 5  I W ® ® !  ■ ■ »  t y e w e  odbiorcy taTL

^ Y g « w j  i r o l - t a t o ^ T W n r t s S i
do 200 rnbll włącznie wypłacają wszystkie o « b 3  
Benku Oszczędnościowego.

Wygrane w  sumie ponad 200 nibU w n l n u  8
ly I flU e Banku " " — H

2. W y d m a le  wygranych pncdM MawyA <M bn» 9 
w organizacjach handlowych: msmrbndj 2tanH" I E 9  
<la|ą Utmnkl KejrabUkataM O t io M  - I  — |, P »T  
Aukcyjnego «A n loW AZU «> i)M M raM |B "
„Zaporotec" wydaje rcpulitikjftjiki *-
i|ednocxenla produkcyjnego * - ‘ - r ,,  H 
tana wygrana wydaja «1<> Ink wysyła poa
•*w loteryjnych ze aklepów w fle ta k fe o o  t. -
?■" **  -  - *nŁ Mua™  * ) aa podatawle -*— 1 IM anj 
ftklcgo Bankn BepnbllkaMneao Bankn fTan ||*||^ I. 
* e * o  ZSRŁ Losy loteryjne, na któu paAy w i a a * .  
ne wygrane przedmiotowe, przekazują trrMsdai >» 
działom Inb filiom Bankn dla om .
kazania do Litewskiego Bankn K ^ a H fa M k c o  P —* '  
Oszczędnościowego ZSUL

3. Przy ohniłenln cen przedmiotów w 
cen, wskazanych w  warunkach loterii, 
loteryjnego otrzymuje w  sklepie rófalcę w  
■ przy wzroście cen —  sam dopłaca róialcę.

Jeteli poszczególne przedmioty — 1i  — m I  
zostaną wycofane z  produkcji, wartość przedmiotu wy! 
płaca się odbiorcy wygranej w  gotówce.

4. Wylosowane losy loteryjne można przedtotyć b  
opłaty do 30 czerwca 1991 roka włącznie. Po tym &  
minie losy tracą moc 1 nie podlegają opłacie.

TELEWIZJA

17.00 — Nadzwyczajne pośle- 
dzenie Rady Najwyższej Rep«»iaiL 
Id Litewskiej. 21.00 Panora­
ma. 21.35 — Szanujmy słowo. 
21.40 — Litwa na Owiecie. 22.10
— FHm dok. 22.50 — Windom 06- 
cL 23j05 — Program sportowy.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
18.00 — Zaiptemjtny, przyja­

ciele. 20.00 — Czas. 20.40 
Rodzinna zgad u J -a gadu la, 21.46
— Piłka mrtfiB. AnglU*—Holan­
dia. 24.00 — Służba nowości 
TY. 0.15 — Pitka noćna. Snrecja

Szkocja.

U OGÓLNOZWIĄZKOWY 
1Y.45 ,— Pflłca notna Brazylia

— Kostaryka. 20.00 — Dobrano, 
oka. 20.15 — Samochodowe mi­
strzostwa Świata. 20.50r^ K iu ljS ' 
prasowy. 23.05 i -  TV Bija tał). 
..Zagłada wydziału 31“ (ode. 1 —> - 
2L

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I 

8.45 — Program dtlta. 8.50 
Tydzień na działce. 9J2D — ..Na 
zdrowia" — program rekreacyj- 
« y .  0.40 *— „Ziamoą — program 
■rodafccjl katolickiej. 10.00 — 
„Drops*1 — magazyn dla dzieci 
i młodzieży. 11.30 — Wiadomoś­

ci poranne. 11.40 — Militaria, 
obronność. nowoczesność. 12.05 

' — Laboratorium. 12.35 — Kon­
cert życzeń. 13.05 j — .; Sió­
demka w  Jedynce. 14.45 
Fłkn dok. 15.10 % „fiesz* —
magazyn muzyczno-tnformacyj- 
ny. 15.40 — „Z Poldd. rodem*. 
16.10 Program rozrywkowy. 
16.40 Mistrz eksportu. 17JÓ0 
— „2y6“ śM magazyn ekologicz­
ny. 17.20 — „Lustro" — maga­
zyn opina społecznej. 17.45 — . 
„BuOk“. 18.15 ' Teleeo^press.
18.30 — „Leśmian* — dramat 
fabularyzowany. 20:00 — Dobra. 
noc. 20.10 — Z kamerą wśród 
rwieraąt. 20.30 — Wiersze dob­
re 1 złe. ale zawsze prawdziwe. 
21.45 — Piłka nożna. Anglia -^jg 
Holandia. 23.50 — „Zycie jest 
fraszką". 0.16 — Recital grupy 
VOX. 0.30 — „Kuba rozpruwacz" 
(ode. 21 — angielski film fab.

NIEDZIELA. 17 CZERWCA

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

9.00 Wiadomości 9.16 
Program religijny. 9.35 — Dla j 
drtecL 10.35 — Niedzielny pora­
nek. 12.35 7-  Język litewski. 
13.15 — Panorama tygodnia (w 
Jęz. cos.). 14.00 — Muzyka nie­
dzielna. 14.40 Panorama ty­
godnia (w jęz. polskim). 15.25 -  ' 
PUm fab. cUa dzieci „Kto idzie 
śladem". 16.35 — Puchar Ligi 
Bałtyckiej w piłce nożnej. ..Pro­
gress“ (Czernischowsk) —- „Zalgt.. 
ris“ (Wilno) 17.20 — Na przeło­

mie wieków. 16.00 — Wiadomo­
ści. 18.05 — Nowości dnda (w 
Jęz. ros). 18.16 Film dok.
19.20 — Bursztynowa para-90
20.20 Dobranocka. 21.00 —  

-Panorama. 21.35 — Program dla 
młodzieży „Labirynt". 22.35 — I 
znowu „Mieszanka". 23.10 — 
Wiadomości.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
10.00 r— Poranny program roz­

rywkowy. 10.30 — Klub podróż­
ników. 11.30 — KŁoek muzyczny. 
12i)0 — Zdrowie. 13.16 -ą- Kres. 
kówka. 13.20 — Koncert. 14.00

(JC^NC^NCDBCDNONOBCDBCDBCDBCDECDBCDBOBCDBCDNri

ń UWAGA SPÓŁDZIELNI, ZAKŁADÓW ŻYWIENIA. 
-  ZBIOROWEGO, HANDLOWCÓW!

Włoskie maszyny lodziarskie, lady mrożące au­
tomaty do pączków, patelnie elektryczne, formy do 
wafli, gofrów, rurek, urządzenia gastronomiczne, 
cukiernicze — sprzedam.

Warszawa, uL Kawcza <32. teL: 610-45-62, 'dzwo­
nić wieczorem.

P  - |S
• C->BC:)BCD* c :>BC D «O B O B C I> B C 3 B O B C J B O B O B O B O l3

wsi. 16.00 —  Film dla dzieci 
„Przygody Buratina". Ode. 1—2. 
18.15 — Koncert 18.45 — TV 
film fab. „Wojna". Ode. 1. 20.00
— Czas. 20.40 —■ Kazanie nie- 
dzdelne. 20.55 — IX Międzynaro­
dowy Konkurs im. P. Czajkows­
kiego. 21.15 — Publicystyczny 
film fab. „Wesoła nodka". 22.35

Nowości muzyki popularnej,

II OGÓLNOZWIĄZKOWY 
17.45 PSłkarsIde mistrzo­

stwa świata. Irlandia — Egipt. 
20.00 — Dobranocka ' 20.16 — 
śpiewa M. Suwarowa1. 20.40- 
Rozmaitości. 20.45 — Dla miłoś­
ników ttihnu hSndusktogo. 21.45
— Piłkarskie mistrzostwa świa. 
ta. Belgia — Urugwaj.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I

9.55 — Program dnia. 10,00
— Teleranak. llU jp '— Wiadomoś­
ci poranne. 11.35 — ;.Na podbój 
oceamów" {ode, 3). 12.25 — No­
towania. 12.50 i — „Szalom- — 
ftim dok. prod. izraelskiej. 13.20
— Teatr Młodego Widza. 14.20 

?&£- Koncert życzeń. 15.05 — ..Mo­
rze". 15.20 — YSdeotop. 1*5.40 — 
Pieprz f  wanilia. 16.25 — Film 
fab. „Powrót Arsena Lupłnaw. 
17.25 -^Antena. 17,40 — ' Teie_ 
expi>ess. 17.S5 — Telewizyjny
Teatr RozmaDtoścś. L. Schiller: 
..Gody weselne*. 10.25 — Wle- 
czor^ika: Wiwat. Skrzatyi 20X)0
— „Modrzejewska" (ode. 6) — 
film fab. TP. 21.15 — WMdkttnoś- 
ci. 21.45 — Piłka noźJna. Belgia

* Urugwaj. 23.55 — WtodomOś- 
cl wieczorne, 0.10 — Pitka noś­
na. Korea Pld.',4̂ - Hiszpania.

PONIEDZIAŁEK, 18 CZERWCA
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
16.00 —■ Film Cab. dla dzieci 

„Kapitan Tenkesu. Ode. 10. 1&25
_ — Kreskówka. 18.35 -^/.Pro­

gram reUgijny. 18.55 — Wiado­
mości. 19.00 — Nowości dnia (w 
Jęz ros.). 19.10 — TY dla uczą­
cych się. Uczymy się Języka li­
tewskiego. 19.30 — 01... 02...
03... 20.00 — Zdrowie rodziny, 
20J0 — Dobranocka. 21.00 — 
Panorama.. 21.35 V— ' • Szanujmy 
stawo. 21.40 — Repontaż z kon­
ferencji prasowej. 22.40 — Stu­
dio sportowe: 23.15 — Wiado­
mości1.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
16.00 —  Zalety 1 wady spół­

dzielczości. 18.60 — Serial TY 
„Wojna". Ode, 2. 20.00 — Czas- 
20.40 — Collage. 20.45i@ Aktu­
alny wywiad. 20.55 f| Na £K 
międzynarodowym konkursie 350 
P. Czajkowskiego. 21.15 — Wa­
ga. 21.35 — Kreskówki dla do­
rosłych, 21.45 Mistrzostwa 
świata w piłce nożnej. Kamerun 
— ZSRR. 24.00 — Słtrfcba nowoś­
ci TV. 0.18 Mlstrzoswa śwla. 
te  w ipBce nożbej. Argentyna — 
Rumunia.

II 0G6LN0ZW1ĄZK0WY

-18.00'— Na IZ  międzynarodo­
wym konkursie ton. P. Czajkow­
skiego. 19.00 — Dobranocka.
19.15- -— Barwy dawnego Psko-

Kalendarium
*  Sobota (1C.Y1) Jest 117 dataaU 

1990 r. Do IcoAea roku I M b S
*  Znak ZocOaku   IlilnWb* I

(22.V—21.Y1).
*  Imieniny: sobota -  ABh h  

Benona, Anety; nladzisla —
p i  Marcjana, Adolfa; ponledito- 
łek ~  Marka. Elżblaty.

*  Wschód Słońca — 441, za­
chód — 21.58. Dłuqo*ć dnia 17 
qodz. 17 min.

LHawska Służba H y d n o M M  
loqiczna przewiduje na 19 ria^^ 
wca zachmurzanie zmlcnns, 
kotrwalla opady, wiatr jjąinaŁ—13j 
zachodni, umiarkowany, tssM*- 
ratura 15—17 stopnL

W Ciągu następnych dwśdr I  
dni temperatura w  nocy 3 -1  
w dzieii 13—18 stopnL

wa. 20.00 HH Plsnolc L  I  I  
stow. 20.40 — HsratóaacJa sfr 
worów N. Gogola JfaB". 20.15 — 
Collage.

TELEWIZJA POLSKA H  
PROGRAM I 

20.00 Dobranocka. 20-10 — 
W Sejmie i  Ś n i e .  20-30 — 
Wiadomości. 21iB — Tear *  
lesrtzU świata. 23.00 I t e aSB 
gląd w ydatek  krajowych J C *  
trapunkt". 23.30 ' — 
wieczorne. 23.45 — 9 
•eumentalny.

 ;  ~ ~ Telefony: redaktor — 4 -̂79^t»[UK3DE3R'
U/ilenski

A d r e s  r e d a k c j i :  
2 3 20 1 8 , m. W i ln o  

aL Kosmonautów 60.

424145:
42-13-81; 8 P H B I  

Druk offsetowy, | 
karski

DrukanUa Iitews4degs M B  
sifbiorstwa wydawnios^ 
da*

Indeks 87218 
Nakład 5—99 
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